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PODEJMUJĄC ZOBOWIĄZANIA

W CZYNIE LIPCOWYM
załoga Szczecińskich 

Zakładów W łókien Sztucznych

wykona przedterminowo
roczny plan
i  podniesie jakość produkcji

ZAŁOGA Szczecińskich Zakładów Włókien 
Sztucznych, zebrana na uroczystej masówce 
w wielkiej hali warsztatów mechanicznych, ser­

decznie oklaskiwała robotników zgłaszających w imię 
niu brygad i oddziałów zobowiązania lipcowe oraz 
wznosiła gorące okrzyki na cześć wielkiego budowni­
czego Polski Ludowej Bolesława Bieruta.

Masy pracujące  

całych Niemiec 

wyrażają pełną 

aprobatę dla posunięć
rządu NIW

Grotewohl
i Ulbricht
przemawiają
na zebraniach 
robotniczych
JAK podaje agencja ADN, 

23 czerwca w wielu w iel­
kich zakładach przemysło­

wych demokratycznego sekto­
ra Berlina odbyły się masowe 
zebrania robotników i  pracow 
ników. Zebrania odbyły się w 
fabryce turbin „Bergman Bor 
siig“ , w  fabryce transformato­
rów im. Karola Liebknechta, 
w  zakładach wytwórczych a- 
paratów elektrycznych im. Sta 
lina i  w  wielu innych, m. in. 
w tych przedsiębiorstwach, 
gdzie 17 czerwca miały miej­
sce strajki.

W FABRYCE budowy ma 
szyn „7 sierpnia”  prze­

mawiał na zebraniu robotni­
ków wicepremier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i  se 
kretarz generalny KC SED 
Walter Ulbricht.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

DZIŚ •
z okazji 
zakończenia
ROKU
SZKOLNEGO

MAŁY
KURIEREK

^ E N N E  zobowiązania mają- 
^ -/ ce na celu przede wszyst­

kim przedterminowe wykona­
nie planów produkcyjnych, 
podnoszenie jakości produkcji 
przez upowszechnienie współ­
zawodnictwa pod hasłem: „Ja 
nde wypuszczę braku!“  oraz so 
cjalistyczmą opiekę nad ma­
szynami, zgłosili robotnicy i 
pracownicy techniczni wszyst­
kich działów. W imieniu działu 
manipulacji »obowiązanie zło­
żyła przodująca robotnica — 
18-letnia ZENOBIA PtACHEC 
KA, którn pierwsza w  zakła­
dach podjęła apel Saja. Pła- 
checka przoduje również w 
pracy społecznej, mimo młode 
go wieku cieszy się poważa­
niem załogi jako mąż zaufania 
grupy związkowej oraz czynny 
członek ZMP i  kandydat na 
członka PZPR.

„D z ie ń  22 L ip c a  — pow iedz ia ła  
ona — uczc im y  w y tężo ną w a lką  o 
lepszą Jakość p ro d u k c ji i  szybszo 
w ykon an ie  p la nó w , ab y  w  te n  
sposób p rzyczyn ić  się do pom no­
żen ia osiągn ięć P o lsk i L u d o w e j I 
szybszego zbu do w an ia  podstaw  so­
c ja liz m u  w  naszym  k ra ju “ .

D ZIAŁ manipulacji zobo­
wiązał się wykonać plan 

czerwcowy w  105 proc., a plan 
lipcowy w  103 proc. Pbea tym 
cała załoga tego działu posta­
nowiła nie wypuścić żadnego 
braku i obniżyć procent odpad 
ków poniżej dopuszczalnej nor 
my.

Podobne zobow iązan ia p o d ję ły  
d z ia ły  przędza ln i 1 „ te x t r y “  oraz 
d z ia ły  pom ocnicze. N p . m łodzieżo­
w a bryg ad a  im . L u d w ik a  W a ryń ­
skiego z dz ia łu  „ te x t r y “  postanow i 
la  sw ó j p la n  czerw cow y w ykon ać 
w  103,8 proc.

Realizacja zobowiązań po­
zwoli załodze Szczecińskich 
Zakładów Włókien Sztucznych 
pogłębić postanowienie długo 
okresowe podjęte przed 1 Ma­
ja: Plan roczny produkcji jed 
wab i u »realizować na 21 dnj 
przed terminem, a produkcji 
argonu na 6 dni przed termi­
nem!

SZPITAL
POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZY2A W KOREI

W EDŁUG doniesień z Phenia 
nu, w Korei od pewnego 

czasu czynny jest polski szpital, 
ufundowany przez Polski Czerwo 
ny Krzyż dla niesienia pomocy bo 
haterskiemu narodowi koreańskie­
mu.

Ekipa lekarzy i pielęgniarek 
szpitala, wyposażonego w naj­
nowocześniejszy sprzęt medyczny, 
prowadzi pełną poświęcenia pra­
cę w trudnych warunkach, w kra­
ju zniszczonym przez wojnę — 
często w podziemiach i w schro­
nach wykutych w skałach, wśród 
zgliszcz i ruin. Patrioci koreańscy 
dają niejednokrotnie wyraz swej 
głębokiej wdzięczności dla poi- 
Jja«!i IftN fiy i Rłfjfiflpiórek,

RYNEK STAREGO M IASTA  
W WARSZAWIE  
W ODBUDOWIE

BEZ przerwy trw a ją  prace 
przy odbudowie centralnej 
części T raktu  Starej Warsza­
w y  — Rynku Starego Miasta.

Na zdjęciu: fragm ent Ryn­
ku  (od lewej strony Kołłąta ja  
i  Dekerta). (CAF)

50 tysięcy studentów
szkół wyższych 

będzie miało możność

pogłębienia studiów
na wakacyjnych praktykach zawodowych

11 / BIEŻ. roku ok. 50 tys. studentów szkół wyższych, tj. 
V1 o 9 tys. więcej niż w roku ub., pogłębi na praktykach wa­

kacyjnych i dyplomowych swe przygotowanie do pracy za­
wodowej. Po raz pierwszy na praktyki wyjedzie także mło­
dzież studiująca nauki humanistyczne. Praktyki wakacyjne 
młodzieży szkół wyższych zostały starannie przygotowane 
przez wyżęze uczelnie, zakłady pracy oraz Ministerstwo Szkol 
nictwa Wyższego i resorty gospodarcze.

\ U YŻSZE uczelnie zawarły przemysłowych i instytucji do 
specjalne umowy z zar pełnej realizacji ustalonego 

kładami pracy, przyjmując pra nrogramu i planu praktyk, 
ktykantów. Umowy te zobowią Nad młodzieżą odbywającą 
zały kierownictwo zakładów praktyki czuwać będą zakłado­

wi kierownicy praktyk.
W D NIU  23 bm. w  H a li 

Sportowej w  Warszawie adbył 
się inauguracyjny występ 
przybyłego do Polski Zespołu 
Pieśni i  Tańca Koreańskiej 
A rm ii Ludowej.

Na zdjęciu: wokalna sekcja 
teńska. (CAF)

Terroryści z BDI
w  N iem czech zach.

usiłowali
zamordować
postępowego
dziennikarza
J A K  donosi agencja A D N , człon 

k o w le  o rg a n iza c ji te rro ry s ty c z ­
n e j tz w . „Z w ią z k u  M ło dz ie ży  N ie ­

m ie c k ie j“  (BD J) do kon a li napaści 
na  pow racającego z zeb ran ia  w y ­
borczego K P D  w  A k w iz g ra n ie  po­
stępowego d z ie nn ika rza  zachod­
n io  -  n ie m ie ck ie go , E m ila  G arleba 
cha.

TER R O R YŚC I u s iło w a li zam ordo 
w ać G arlebacha. Z am ach n ie  u -  
da ł się. A g en c ja  A D N  poda je, że 
nazw isko  G arlebacha, zdecydow a­
nego w ro g a  w o je n n e j p o l i ty k i re- 
ż im n  bońskiego, w id n ia ło  na  „cza r. 
n y c h  lis ta c h “ , sporządzonych 
przez te rro ry s tó w  z BD J.

Dzisiejszy dzień«
-  dniem gotowości 
do kampanii 
żniwno -  omłotowej
ZGODNIE z uchwałą Prezy­

dium Rządu, 25 bm. jest 
dniem gotowości do sprawnego 
przeprowadzenia tegorocznej kam 
panii żniwno - omłotowej. W 
dniu tym komisje rolnictwa i le­
śnictwa rad narodowych przy 
współudziale aktywu politycznego 
i gospodarczego dokonują szcze­
gółowej kontroli państwowych I 
gminnych ośrodków maszynowych, 
warsztatów Technicznej Obsługi 
Rolnictwa, Państwowych Gospo­
darstw Rolnych oraz Gminnych 
Spółdzielni i Powiatowych Związ­
ków Gminnych Spółdzielni.

KOMISJE nie tylko sprawdzą 
stan gotowości, ale również będą 
udzielać konkretnej pomocy w 
usuwaniu zauważonych niedociąg 
nięć i braków.

Dzień 25 bm. zapoczątkuje sta­
łą i systematyczną kontrolę goto­
wości do kampanii żniwno-omło- 
towej.

NIEZWYCIĘŻONA KOREA
BYŁO to przed trzema laty. O świcie 25 czerwca 1950 roku 

1 wyekwipowane przez amerykańskich imperialistów hordy ame­
rykańskiej marionetki Li Syn-mana wtargnęły na terytorium Korei 
północnej. W parę dni później Li Syn-manowi z pomocą przyszły 
wojska oraz flota i lotnictwo amerykańskie. Imperializm USA wkra­
czał na drogę, która w myśl rachub amerykańskich polityków i ge­
nerałów prowadzić miała do podbicia Chin, do ujarzmienia ca­
łego kontynentu azjatyckiego.

UFNI w potęgę swych bombowców amerykańscy napastnicy są­
dzili, że wojna w Korei będzie „blitzkriegiem", będzie spacer- 

kiem po laury. Rozwój wydarzeń rychło rozwiał te nadzieje: wolny 
naród koreański porwał za broń, stanął w obronie śmiertelnie za­
grożonej ojczyzny i pokrzyżował plany najpotężniejszego mocar­
stwa imperialistycznego. Po trzech latach walk agresorzy, którzy 
ponieśli wielkie straty zarówno w sprzęcie jak i w ludziach, nie 
osiągnęli żadnego ze swych celów. Nie pomógł napalm, nie po­
mogły terrorystyczne naloty amerykańskich bombowców na spo­
kojne miasta i wsie koreańskie, nie pomogły okrucieństwa, nie po­
mogła broń bakteriologiczna. Naród koreański nie dał się zastra­
szyć. Koreańska armia ludowa, armia wyrosła z ludu koreańskiego 
wspomagana przez ochotników chińskich, którzy pospieszyli z po 
mocą walczącej Korei, odparła wszelkie ataki wroga. Naród ko­
reański pod przewodem Koreańskiej Partii Pracy i jej przywódcy 
Kim Ir-sena okazał się niezwyciężony.

STARE przysłowie chińskie mór 
wi: „Z kradzionego ryżu 

smacznej strawy nie ugotujesz"...
Amerykańskim imperialistom na­
paść na Koreę, próba zagrabie­
nia ziem koreańskich nie wyszła 
na zdrowie. Agresja w Korei zmo 
bilizowała przeciwko nim całą 
światową opinię publiczną, zmo* 
bilizowała przeciwko nim naro? 
dy,

R uch w  ob ro n ie  p o ko ju  za je ­
den z po dstaw ow ych celów  posta 
w i ł  sobie po łożenie k resu  w o jn ie  
w  K o re i. Ten sam cel p o s ta w iły  
sobie k ra je  obozu p o k o ju  i  demo­
k ra c ji.  N iestrudzone są zm ie rza­
jące  w  ty m  k ie ru n k u  w y s i łk i  
Z w ią zku  Radzieckiego, n ie strud zo 
na  je s t jego w a lka  o z lik w id o w a ­
n ie  k o n f l ik tu  koreańsk iego . W y ­
chodząc z założenia, że n ie  m a  ta  
k ie j spo rne j lu b  n ie u reg u lo w a ne j 
sp ra w y , k tó re j n ie  m ożna b y ło b y  
rozw iązać n a  drodze wzajem nego 
po rozum ienia, p rzyw ó d cy  państw a 
radz ieck iego ca łym  a u to ry te te m  
na jpo tężn ie jszego m ocarstw a św ia­
ta , ja k im  je s t Z w ią zek  R adziec­
k i.  po p ie ra ją  w sze lk ie  w y s i łk i  
zm ie rza jące do po łożenia k resu 
w o jn ie  w  K o re i. To w łaśn ie  z in i-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

*  V IE T N A M S K A  A g en c ja  In fo r ­
m a c y jn a  donosi, że fra n cu sk ie  w o j 
ska ko lo n ia ln e  niszczą ta m y  rzecz 
ne  i  in n e  urządzenia przec iw pow o 
dn iow e zbudow ane przez naród 
r ie tn a m s k i w  ««lu zapobieżenia 
pow ództw a.

Dziś o godz. 18 
słuchamy przez radio 
koncertu Zespołu 
Pieśni i Tańca 
Koreańskiej 
A rm ii Ludowej
p  O L S K IE  Radio zaw iadam ia  słu
r  chaczy, że dziś 25 czerwca o 

godz. 18 w  pro g ram ie  I  zostanie 
o d tw orzo ny  z taśm m agne tofono­
w y c h  k o n ce rt Zespołu P ie śn i i  Tań 
ca K o re ań sk ie j A r m ii  Lu d o w e j, 
k tó ry  o d b y ł się w czo ra j w  W ar­
szawie w  H a li M iro w s k ie j.

BURZA
z piorunami
i gradobiciem
przeszła wczoraj
nad Szczecinem
O KRĘGOWE Biuro Pogody jesz 

cze nigdy z taką dokładno­
ścią nie określiło warunków at­
mosferycznych dnia, co wczoraj. 
W prognozie czytaliśmy m. in. „W 
drugiej połowie dnia skłonność 
do burz". Dokładnie o godz. 
12.15 spadł w Szczecinie ulewny 
deszcz, poprzedzony błyskawica­
mi I grzmotami.

Nie obyło się też bez gradu. W 
pewnym momencie burzy można 
było zauważyć grad wielkości go­
łębiego jaja. Burza poprzewraca­
ła dużo drzew, szczególnie na 
Pogodnie i w Porcie przy końco­
wym przystanku „ósemki".

Nie mamy jeszcze meldunków 
czy wyrządziła ona szkody w o- 
gródkach działkowych i sadach 
podmiejskich. Na prawym brzegu 
Odry grad nie padał, (jn)

A  E K S P E R Y M E N T A LN E  Z ak ła dy  
M echan iczne w  K ijo w ie  rozpoczę­
ły  se ry jn ą  p ro d u k c ję  n o w ych  m a­
szyn do szycia na  12 ig ła ch . M a­
szynę skon s truo w a li p ra cow n icy  
W szechzw iązkowego In s ty tu tu  Nau 
kow o - Badawczego P rzem ysłu 
K ra w ie ck ie g o  p rz y  w spó łudzia le 
rac jon a liza to rów . P ró b y  w ykaza ły , 
że now a m aszyna podnosi w y d a j­
ność pracy e—i  ra z r ,,

W ie le  uw a g i pośw ięcono spra­
w ie  s tw orzen ia  ja k  na jlepszych 
w a ru n k ó w  b y tu  i  n a u k i d la  m ło ­
dzieży od byw a ją ce j p ra k ty k i. Pań 
s tw o przeznaczyło d la  p ra k ty k a n ­
tó w  o 33 proc. w iększe w yna gro­
dzenie n iż  w  ub . ro ku , k tó re  w y ­
płacone będzie przez wyższe uczel 
n ie . P ra k ty k i w a ka cy jn e  w  bież. 
ro k u  odbyw ać się będą w  dw óch, 
4 - tyg od n io w ych  tu rn usa ch , z k tó ­
r y c h  p ie rw szy  rozpoczyna się ju ż  
1 llp ca  b r .

W dużym stopniu
usprawniona
zostanie
działalność 
placówek 
usługowych 
i społecznych
służących
dla pracowników
portowych w Szczecinie

DR ŻY wojewódzkich radach 
-*• narodowych w Gdańsku, 

SZCZECINIE i KOSZALINIE 
oraz przy wielu terenowych ra 
dach narodowych wybrzeża 
istnieją specjalne Komisje 
Morskie, których zadania kon 
centrują się głównie wokół za 
gadnień dotyczących warun­
ków pracy i  bytu rybaków o- 
raz pracowników portowych l  
żeglugi morskiej. Komisje te 
składają się z członków rad 
narodowych \ aktywu społecz 
nego — ludzi szczególnie blis­
ko zaznajomionych z zagadnie 
niami gospodarczymi wybrze­
ża. Współpracując z zespołami 
połowowymi oraz portowymi or 
ganizacjami związkowymi, or­
ganizując posiedzenia wy jazdo 
we w osiedlach rybackich, ma 
ją one możność wnikliwego 
analizowania istotnych byto­
wych problemów ludzi morza 
i mieszkańców osiedli nadmor 
skich.

KOMISJA MORSKA Woj. 
RN w Szczecinie wyróżnia 
się dużą aktywnością w dzle 
dżinie kontroli działalności 
placówek usługowych | spo­
łecznych, służących dla pra­
cowników portowych i mary 
narzy.

c ie szczecińskim , a złożone przez 
n ią  Zarządow i P o rtu  w n io sk i po- 
lu s tra c y jn e  w p ły n ę ły  na usp raw ­
n ie n ie  pra cy  n ie k tó ry c h  n ieodpo­
w ied n io  dotychczas dz ia ła jących 
tego ro d za ju  placów ek.

(POKOŃCZENIE NA STB. t)
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STR O N A - K U R I E R

Fiasko awantury 
obcych najmitów w Berlinie

Artykuł wstępny dziennika „Prawda“
MOSKWA PAP. — Dziennik „Prawda" zamieścił 23 bm. arty­

kuł wstępny pt. „Fiasko awantury najmitów obcych w Berlinie". 
W artykule tym czytamy:

otuchy niefortunnym agentom a- opłakując ofiary zajść w Berlinie, 
merykańskim w Berlinie. Jednakie te obłudne frazesy nie

Awantura rozpętana przez naj- oszukają uczciwych ludzi. Któż nie 
mitów obcych w Berlinie pozosta- rozumie, że gdyby nie zakulisowi 
je w bezpośrednim związku z pro organizatorzy zbrodniczej awan- 
wokacją Li Syn-mapa w Korei po tury, gdyby nie przerzucenie do
łudniowej.

Nie jest przypadkiem, że a- 
wanturę spiskowców faszystow­
skich w Berlinie i awanturę Li 
Syn-mana w Korei wszczęto

sektora demokratycznego z sek 
torów zachodnich band faszystów 
skich bojówkarzy i prowokatorów 
— nie byłoby ofiar w Berlinie.

Fiasko awantury obcych naj

W  ostatnich dniach szeroka mieszki, amerykańskie samocho 
opinia publiczna we wszy- dy ciężarowe, naładowane butel- 
stkich krajach świata za- kami z benzyną do podpalania 

alarmowana została doniesienia- gmachów, znalazły się nad gra­
mi o awanturze rozpętanej w nicą sektora radzieckiego w Ber- 
Berlinie przez najmitów obcych i linie? Czyż nie w celu podjudza- 
o prowokacyjnych poczynaniach nia do buntu zainstalowano tam 
kliki Li Syn-mana w Korei połud- również megafony amerykańskie? 
niowej. Ne ulega wątpliwości, że Czyż nie w tym samym celu ofi-
między tymi wydarzeniami na róż cerowie amerykańścy znaleźli się . * , . . . . . .
„,ch kontynentach istnieje niero- *  centrom bojówek faszystowskich dz.°™  Popisane ZMtotoporęra- go piętnują zbrodn.ce poesyna

±  W  F A B R Y K A C H  1 hu ta ch , w  u -  św lęca ją  liczne  a r ty k u ły  w ystępom
czeln lach, spó łdz ie ln iach  p ro d u k - „M azow sza“  i  zam ieszczają za ję -
c y jn y c h  i  pa ńs tw o w ych  ośrodkach c ia  z w y s tę p ó w .__
m aszynow ych R u m u n ii t rw a ją  *  A G E N C JA  TASS donosi z Teha 
p rzyg o to w an ia  do Św iatow ego Fe- ra m i, po w o łu ją c  się na d« en n iK  
s tiw a lu  M ło dz ie ży  i  S tuden tów . „E tte la s t“ , że w  m ieście Bapo ie 

W ram ach prac p rzyg o to w aw - (po łu dn iow e  w ybrzeże m orza Kas* 
czych odbyw a  się „T y d z ie ń  prze p ijs k icg o ) w ładze ira ń sk ie  p ro k la -  
s iad u  am a to rsk ich  zespołów a r ty -  m o w a ły  stan w o je n n y , poniew aż

właśnie wtedy, gdy dzięki poli- mitów w Berlinie otworzyło oczy 
tyce sił miłujących pokój poją- wielu spośród tych, którzy wierzy
wiły się oznaki odprężenia 
sytuacji międzynarodowej.
W wyniku rokowań w Panmun-

kłamliwym twierdzeniom propa 
gandystów -  wrogów pokoju. 
Szerokie koła narodu niemiecki'

zerwalny związek. Chodzi o zbrod awanturujących się we wschód 
nicze knowania wrogów pokoju, nim Berlinie? Czyż to nie samo 
o knowania tych kół reakcyjnych, loty amerykańskie zrzucały nad

mienie w sprawie repatriacji jeń­
ców wojennych. Rozejm w Korei 
tógł dojść do skutku już w nai-

awanturniczych spiskowców. 
Masy pracujące NRD popierają 
zarządzenia swego rząduMMyi.ll, luiy umci yhuiioMC iiiubuiY . 1 I 1 I . I . I , . . .. . .  . . . . . __ j ___b izszych dniach. Jednakże zakon rzaiace do zapobieżenia wypa-ktore boią się pokoju, nie chcą sektorem demokratycznym przygo- . „  . . , _ , * u ■JM . ^ ^ [, , .2  . „ i - . -  czeme wojny w Korei nie odpo- dom wroga. Aprobują one krokipokoju, czynią wszystko, aby nie towane zawczasu ulotki, wzywa- 1 . . ~ . 3 r  . ............

dopuścić do odprężenia między- jące do dalszego zakłócania pra 
larodowego.

Prasa reakcyjna USA, Anglii, 
Niemiec zachodnich i niektórych 
innych krajów rozwinęła w tych 
dniach szeroką kampanię propa­
gandową, mającą na celu znie­
kształcenie istotnego sensu wyda 
rżeń, które zaszły 17 czerwca w 
Berlinie. Te organy prasy dokła­
dają wszelkich wysiłków, aby przt

wiada przeciwnikom pokoju, któ- podjęte przez rząd republiki dla 
‘c i w rz'  s!awi° i ‘» kal?(i  woi n»' A.bv zdecydowanego Podniesienia sto-
nie policja omervkańska brata podpisanm porozumie- py życiowej ludności. Miliony
bezpośredni udział w porwaniu ni°  »  sPrawf  rozelmu ,Kor<?'' Niemców rozum,e,o. ze zarządzę, 
wicepremiera NRD Otto Nusch- skral™  elementy  ̂uciekły _siq n,o te ułatw,ojo w istotny spo- 
kego?

g lądu am a to rsk ich  zespołów a r ty  
s tyczn ych “ , k tó ry  rozpoczą ł się 
onegda j.

*  M Ł O D Z I g ó rn ic y  k o p a ln i im . 
„C ze lusk ino w ców “  w  Zag łęb iu  Do­
n ie c k im  z a in ic jo w a li w spó łzaw od­
n ic tw o  o opanow anie k i lk u  zaw o­
dów . P ie rw s i s ta nę li do wspólza- 

o d n ic tw a  m aszyn iśc i w ozów  elek 
try c z n y c h . P o s ta w ili on i przed so­
bą zadanie, a b y  każd y  m aszyn ista 
opanow a ł zaw ód ś lusa rsk i i sam 
m óg ł na p ra w ić  drobne uszkodze­
n ia  m aszyny, n ie  czeka jąc na ś lu ­
sarza. Z a  ic h  p rzyk ła d e m  poszli 
k ie ro w c y  ko m b a jn ó w  oraz ro b o tn i 
cy  w yd z ia łu  rem on tu . „

4t A G E N C JA  N ow ych  C h in  dono. 
si, że po lsk i zespół p ie śn i i  tańca 
„M azow sze“  op uśc ił po dw u dn io - 

ym  pobyc ie  T ie n ts ln , gdzie dal 
wa prze dsta w ie n ia , na  k tó ry c h  

obecnych b y ło  20.000 osób. U kazu­
jące się w  T ic n ts in ie  d z ie n n ik i po

t rw a ją  bez p rze r-

do zbrodniczej prowokacji. W no- sób rozwiązanie głównego zada-
cy na 18 czerwca, na rozkaz Li nia stojącego przed narodem nie

O rganizatorom prowokacji w Syn . mancJl w Masonie, Pusanie i mieckim -  zjednoczenia Niemiec
demokratycznym^ sektorze ¡nnycb obozach jenieckich, znaj- na pokojowych, demokratycznych

dującyęh się pod kontrolą do- zasadach.Berlina nie uda się za-
trzec siadów. Fakty juz znane wództwa amerykańskiego, doko-

• światowej opinii publicznej i ujaw nano masowego „zwolnienia"
szkodzie szerokim masom w zro- nione w toku badania wydarzeń :eńców _  iołnierzy koreańskiej
zumieniu wydarzeń, a jednoczę- z dnia 17 czerwca, niezbicie do- armM |udowej, którzy mieli być
sn.e ukryć przed opinią publicz- wodzq, że w dniu tym wrogowie przekazani pod opiekę komisji
nq prowokatorską działalność pokoju urządzili na ulicach sto- krajów neutra|nych. Szerokie koła
tych sił, które były inspiratorami i |icy Niemiec prowokację na sze- 0pinii publicznej na całym świe-
orgamzatorami zbrodniczej awan rokq skalę, wymierzoną przeciw- de słusznie oceniają tę prowo-
tury w Berlinie. . k° żywotnym interesom narodu kację knki |isynmanowskiej jako

Fakty dowodzą, ie  prowokacja niemieckiego, przeciwko sprawie bezpośredniq próbę storpedowa- 
rozpętana 17 czerwca w Berlinie pokoju na całym świecie. nia porozumienia w sprawie ro-
była starannie przygotowana Okazało się obecnie z całą wy zejmu w Korei. Odzwierciedlając plenum Komitetu Centralnego We 
przez te reakcyjne koła mocarstw razistością, że awantura rozpęta- p0g|qdy szerokich kół społeczeń- mieckiej Socjalistycznej Partii Jed 
zachodnich oraz ich popleczni- na przez najmitów obcych w Ber- stWQ konferencja ambasadorów naści, po zdemaskowaniu praw- 
kow sposrod wielkich monopou- linie była od dawna przygotowy- hinduskich w krajach europej- dziwych inspiratorów I winowaj- 
stow zachodmo-niemieckich, kto- wana i była finansowana przez skichi która odbywała się pod ców awantury faszystowskiej w 
rzy w imię swych egoistycznych, wywiad amerykański z funduszu przewodnictwe'm Nehru, oceniła Berlinie, nakreśliło konkretne dro
antynarodowych interesów usiłu- wyasygnowanego już w 1951 r. p0CZynania Li Syn-mana, jako gi dalszego umocnienia ustroju
ją udaremnić dzieło pokoju, za- przez Kongres USA w sumie stu iiUmyślnq próbę zerwania osiąg- demokratycznego NRD, podniesie
ostrzyc stosunki między krajami, milionów dolarów na działalność .......................  . . . . . . . .  . .

Naród niemiecki, żywotnie za 
interesowany w zlikwidowaniu 
rozbicia ojczystego kraju, nie 
pójdzie za tymi, którzy usiłują 
wtrącić go w otchłań nowych 
nieszczęść i niedoli. Pójdzie on 
drogą pokoju, demokracji, jed­
ności.
W swym oświadczeniu„0 sylua- 
i i bezpośrednich zadaniach

partii" uchwalonym 21 czerwca,

wzniecić waśń między narodami, dywersyjną przeciwko Związko.
Prowokacja w demokraty«- Radrieckiemu i krajom obozu de 

nym sektorze Berlina jest dzie- mokrałycznego. Właśnie utrzymy- 
łem ludzi, którzy boją się po- »»ni z tych pieniędzy agenci mo- 
kojowego rozwiązania próbie- zachodnich usiłowali wy-
mii niemieckiego, boją się u- «*°łac bunt faszystowski w Berii- 
mocnienia demokratycznych sił " ie- Nowet angielska prasa bur- 
narodu niemieckiego, którym iuoiyjna przyznaje, ze prowoka- 
nienawistne są sukcesy NRD.
Siły wrogie narodowi niemiec­

kiemu, które usadowiły się w za­
chodnich sektorach Berlina, prze­
ważnie w sektorze amerykańskim, 
już od dłuższego czasu szykowa­
ły się do zadania ciosu N'

cja ta była wynikiem intensyw­
nych wysiłków mocarstw zachod-
n'c’1- tych prowokacji właśnie obecną

„W  danym wypadku — oświad- chwilę, 
cza pismo angielskie „Econo- Wiadomo powszechnie, ie  rząd 
mist" -  chodzi oczywiście o swe- Niemieckiej Republiki Demokra- 
go rodzaju punkt kulminacyjny, tycznej, popierając wysiłki państw 

- . d o  którego osiągnięcia przyczy- miłujących pokój, które dążą do
klej Republice Demokratycznej. njafa się w cjqgu wje|u |at pro- odprężenia międzynarodowego, 
Według doniesień pisma zachód- pa g a n d a  BBC, „Głosu Ameryki" podjął ostatnio szereg doniosłych 
nio-niemieckiego „DER S rltu tL  , j ^R^gfośnj Wolnej Europy". kroków, które przyczyniają się do 
boński minister Kaiser, który oso- |nne pjsmo angiełskie -  „New zbliżenia między wschodnią a za- 
biście kierował prowokacjami w 3tatesman and Nation" przyznaje: chodnią częścią Niemiec. Jedno- 
Berlinie, już w marcu ub. roku „Twierdzenia mocarstw zachód- cześnie rząd NRD powziął szereg 
chełpił się, że .»P,° n generalny jakoby rozruchy miały cha- uchwał prowadzących dc znacz-
jest, można powiedzieć, gotow , 1 rakter żywiołowy, rozpatrywać na nego podniesienia dobrobytu lud
że wyznaczony dzień „nadejdzie |eiy w świet!e faktu, że -  jak noścl republiki. Te posunięcia rzą
prędzej, niz spodziewają się scep wszysjk;m wiadomo -  wydano mi du NRD ocenione zostały słusz-
łvcw • iiony dolarów na agentów i na nie przez opinię publiczną w

niętych już niemal porozumień", nia dobrobytu materialnego mas 
Nie trudno zrozumieć, że pro- pracujących republiki. W oświad- 

wokacje w Berlinie i w Korei czeniu. tym podkreślono zasadni- 
południowej mają ten sam cel czą różnicę między dwoma kur- 
— przeszkodzić rosnącym coraz sami politycznymi: polityką kliki 
bardziej siłom pokoju w złago- Adenauera, zmierzającą do roz- 
dzeniu napięcia międzynarodo- pętania wojny, a polityką Niemiec 
wego i jednocześnie rozpętać kiej Socjalistycznej Partii Jedno- 
siły reakcji, siły wojny. ści i rządu NRD, zmierzającą do
Nie jest przypadkiem, ie  koła utrwalenia pokoju. Oświadczeni 

skrajnie agresywne wybrały do głosi:
„Adenauer, Ollenhauer, Kai­

ser i Reuter obrali drogę woj­
ny. Dlatego też starają się w
nas ugodzić. Dlatego Niemcy 
zachodnie przekształcane są 
ognisko faszyzmu i reakcji.

Nasza partia i nasz rząd są 
za pokojem. Dlatego też obra­
liśmy drogę wzorowej gospodar 
ki pokojowej. Nasz nowy kurs 
jest najostrzejszym orężem w rę 
ku wszystkich Niemców przeciw 
ko wszelkiej prowokacji wojen 
nej na ziemi niemieckiej".

Wydarzenia w Berlinie i w Ko-
tycy" Iiony dolarów na agentów i na nie przez opinię publiczną w sa- »1 południowej dowodzą, że wro

Są wszelkie podstawy do przy- p ropagand(i radiową w dążeniu mych Niemczech i za ich grani- 9?wie pokoju nie cofają się przed 
puszczenia, że angielskie i fran- do Wywołania takiego właśnie e- cami jako poważny krok na dro- użyciem najskrajniejszych srod- 
cuskie władze okupacyjne były fektu“ , dze do stworzenia ogólnej pod- ków- abY przeszkodzić odprężeniu
równie, poinformowane o pnygo . stam  ziednoc,enia rozcłonkowa międzynarodowemu, aby storpedo
towaniach do zbrodniczej a wanta Podobne wyznania znajdujemy Niemiec w państwo jednoii- «rai drielo zacieśnienia współ-
ry w Berlinie. nie tylko w prasm angielskiej, J  demokratyCIne , miłujqce po. pracy miądzy narodami. Wydarzę

Jak wynika z zeznań spraw leez 1 amerykańskiej. Tak wiec k „  nia te dowodzq jednocześnie, ze
ców zamieszek, zatrzymanych » « lłu9 don,es,en agencji United K|jka Adenauera , . . protekto. sity narodów w walce o pokaj ro- 
17 czerwca, przygotowania do Pres! f  dnia 18 czerwca, mekta- K ^  h posuni, dach snq i krzepnq, ze udz,elajq one
prowokacji odbywały siq pod ^  członkowie Kongresu UbA '  konkretne zagrożenie odprawy knowaniom wrogow po-
• • ' • • • •  ------------  skłonm byli przypisać „zammsz- J  zmierzającej do tego, Ł- :"

l i  w Ber ime" wysiłkom propagan » sposobami przesiko
dowym USA , dyskretnemu uzy- d* ., !jedn0CIenPiu NiemieP p m .

^ utrwaleniu ôkoiu w E-
amerykańskim sektorze Berlina. seldc^rze^Berlina, podobnie Yjak Ya- . Pr°yvol<atorzY cudzoziemscy pcha 
Oficerowie amerykańscy uzbroili wszczęte w swoim czasie 13e^,N ^ « as ^ riŁ m ilT >o&aD a
... ....................... ”  PJ1®2 agentów obcych w Czecha-

Słowacji, „me były przypadki*»'«

bezpośrednim kierownictwem a- 
merykańskich władz wojsko­
wych.
Gromady awanturników faszy­

stowskich koncentrowały

bojówkarzy wynajętych za dola 
ry, udzielili im instrukcji, wskaza 
li im obiekty podpaleń i napa­
ści. Jeden z takich najmitów, 
Werner Kalkowski, zatrzymany w 
dniu prowokacji, przerzucony był 
w składzie licznej bandy faszy­
stowskiej z amerykańskiego do dę 
mokrałycznego sektora Berlina 
dla zorganizowania buntu. Zeznał 
on podczas przesłuchania:

„Polecono nam atakować 
gmachy rządowe, wzniecać po­
żary, rabować sklepy, napasto­
wać policjantów ludowych i w

koju.
Awantura najmitów obcych w 

Berlinie doznała fiaska. Zwar­
tość i zorganizowanie sił miłu 
jących pokój, jedność ich ak­
cji jest rękojmią tego, że do 
zna również bankructwa prowo 
kacja kliki Li Syn-mana i jego 
protektorów.
Ci wszyscy,, którym droga jest

cz bodźcem do tych zamieszeK s£qV Ńiem^ w do poprowadzę- sprawa pokoju, wyciągną z tych 
awantur była działalność USA. nja wsze|kjch swoich zamierzeń, wydarzeń niezbędne wnioski, wzma 

Nie ulega wątpliwości, że nie licząc się z konsekwencjami, gać będą nieustannie swą czuj 
gdyby nie było obcych inspi- jakie pociąga to za sobą dla lud ność, demaskować knowania kół 
rotorów awantury w Berlinie, ności Niemiec. reakcyjnych, potęgować jeszcze

Niezwyciężona
Korea
(DOKOŃCZENIE ZE STU 1)
-J a ty w y  de legata radz ieck iego w 
O N Z  rozpoczę ły  się przed b lisko  

m a la ty  ro ko w a n ia  roze jm o- 
w K o re i. R okow an ia , k tó re  b y ­

ły  n ie p rze rw a n ym  pasmem p ro w o ­
k a c j i  am e ryka ńsk ich .

Z w i ą z e k  r a d z i e c k i , u d z ie lił 
pe łnego popa rc ia  koreańsko - 

..'liiń sk im  pro po zyc jo m , k tó re  przed 
staw ione przed pa rom a m ies iącam i 
s tw o rz y ły  p e rsp e k tyw y  szybkiego 
zakończenia w o jn y  w  K o re i. Lecz 
l ty m  razem , do s łow n ie  w  przed­
dzień podp isan ia roze jm u  w  K o re i 
w ro go w ie  tego ro ze jm u  zorgan izo­
w a li  cyn iczną i bezczelną prow oka 
c ję . P os ługu jąc się L I  S yn-m anem  
p o g w a łc ili w a ru n k i osiągn iętego po 

rum ien ia . Z  rozkazu L i  S yn -m a . 
uprow adzono z obozów  jen ie c ­

k ic h  w  K o re i p o łu d n io w e j ponad 
25 tys . Jeńców, k tó rz y  m ie li zostać 
p rzekazan i k o m is ji re p a tr ia c y jn e j 
z łożone j z p rze d s ta w ic ie li państw  
n e u tra ln y c h . T a now a p ro w o kac ja , 
za k tó rą  odpow iedzia lność, ja k  to 
po dkre ś la  na w e t prasa k a p ita l i­
styczna, ponoszą w ładze am e ryka ń  
M ile  je s t p róbą s to rpedow ania 
po rozu m ie n ia , niedopuszczen ia do 
ro ze jm u  w  K o re i.

x am e ryka ńsko  - llsynm an ow - 
ską p ro w o ka c ję  s trona ko re ań ­
sko - ch iń ska  od pow iedz ia ła  z ca­
ły m  spoko jem , żądając zagw aran­
to w a n ia  przez w ładze am e ryka ń ­
sk ie , że w a ru n k i ro ze jm u  będą re ­
spektowane.

Mi j a j ą  t r z y  la ta  od c h w il i  w y .
bu ch u  w o jn y  w  K o re i. N adzie­

jo  lud zkośc i na p o kó j w  K o re i na­
b ra ły  re a ln y c h  ksz ta łtów . A le  pro , 
w oka c ja  lisynm an ow ska , k tó ra  w 
czasie zb ieg ła  się z  in n ą  p ro w o ka ­
c ją  Im pe ria lis tyczn ą  z p ro w o ­
k a c ją  w  B e rlin ie , n a kazu je  dalsze 
zaostrzen ie czujnośc i. S iły  w o jn y  
n ic  chcą zrezygnować ze sw ych 
zb ro dn iczych  p la nó w , n ie  k a p itu ­
lu ją ,  w sze lk ich  c h w y ta ją  się spo­
sobów, b y  u n ie m o ż liw ić  osiągn ię­
cie odprężen ia w  s y tu a c ji m ię ­
d zyn a ro do w e j. D la te go  też n a rod y  
z ca łym  zrozu m ie n iem  p rz y ję ły  
w ezw anie  Ś w ia to w e j R ady P o ko ju , 
k tó ra  po d o kon an iu  g ru n to w n e j 
a n a liz y  s y tu a c ji m iędzyn a ro do w e j 
zaape low ała do zdw o jen ia  w y s ił­
k ó w  w  w a lce  o zw yc ięstw o spra­
w y  p o k o ju , zaape low ała do zao­
s trzen ia  czu jn ośc i w obec poczynań 
w ro gó w  p o k o ju  1 po rozum ien ia .

Słuszne wnioski 
Komisji Morskiej 
w Szczecinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gdyby określone koła po dru­
giej stronie oceanu nie zaopa­
trzyły awanturników faszystow­
skich w wiele milionów dola­
rów -  nie doszłoby do awan­
tury.
W związku z tym zwraca uwa- 

ogóle występować przeciwko gę fakt, że po załamaniu się u- 
organom władzy, używając rów knutej prowokacji prezydent Ei- 
nież broni". senhower uznał za możliwe o-
Usiłując zatrzeć ślady zbrodni świadczyć 18 czerwca, że Stany 

organizatorzy prowokacji berliń- Zjednoczone udzielą Berlinowi za 
skiej próbują przedstawić rozru- chodniemu tzw. dodatkowej po- 
chy, do których doszło w Berli- mocy w sumie 50 milionów dola­
nie 17 czerwca, jako „wyraz u- rów. Oficjalnym celem tych kre- 
czuć Niemców". Niech jednak bę dytów jest „dalsze umocnienie go 
dzie wolno zapytać tych panów: spodarki zachodniego Berlina", 
co wspólnego z „uczuciami Niem Nie bez podstaw jednak uważa 
ców" ma okoliczność, że w chwi-: się w kołach berlińskich to wspar rzy prowokacji z dnia 17 czerwca 
li gdy miały rozpocząć się lO ; cie dolarowe za próbę dodania wylewają obecnie krokodyle łzy

Na szczęście dla narodu nie bardziej walkę o utrzymanie i i 
mieckiego, dla sprawy pokoju trwalenie pokoju, 
w Europie, zbrodnicza próba . 
obcych najmitów doznała fia­
ska. Wydarzenia w Berlinie do­
wiodły trwałości ustroju demo­
kratycznego w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, do­
wiodły, że jej rząd popierany 
jest przez szerokie masy ludo­
we. Prowokatorom nie udało 
się pociągnąć za sobą nieco 
choćby znaczniejszej części lud 
ności Berlina. Siły ludowe NRD 
udzieliły stanowczej odprawy 
prowokatorom faszystowskim i 
ich mocodawcom zagranicznym.
Po doznaniu fiaska organizato-

4c JA K  donosi ra d io  to k ijs k ie ,  de 
k la ra c je  rządow e p re m ie ra  Joszi- 
d y  i  m in is tra  spra w  zag ran icznych 
Okadzaki, w y w o ła ły  w  p a rla m en­
cie bu rz liw ą  dysku s ję . P rzedstaw i 
c ie le  p a r ti i o p o zycy jn ych  po dd a li 
k ry ty c e  zam ierzen ia  ga b in e tu  Jo- 
szidy, dom agając się zm ia ny  po li 
t y k i  w w ie lu  sprawach.

*  D W AJ uczen i czescy — docent 
m edycyny  V a n ie k  oraz pro feso r 
b io lo g ii O. J iro ve c  — d o ko n a li od­
k ry c ia  na po lu  m e d ycyn y , s tw ie r­
dzając p rzyczynę szczególnego ro ­
dza ju zapalenia p łu c , n a  k tó re  za­
pada ją n ie m o w lę ta  w  w ie k u  od  2 
do 6 m iesięcy, p rz y  czym  zazw y­
cza j kończy się ono śm ie rc ią . U - 
czeni czescy op ra co w a li rów n ie ż 
now ą m etodę leczen ia  te j ęboroby.

O sta tn io  K o m is ja  M orska  prze ­
p ro w a d z iła  lu s tra c ję  „D O M U  M A ­
R Y N A R Z A “  W SZC ZEC IN IE .

D ostrzegła ona w  czasie k o n tro li 
u ch yb ie n ia  szczególn ie w  p ra cy  
s to łó w k i i  św ie tlic y . In te rw e n c je  
po ko n tro ln e  p rz y n io s ły  pożądane 
re z u lta ty . W  „D o m u  M a ryna rza “  
po p ra w iła  się jakość w yda w an ych 
po s iłków , a także zm ie n io n y  zo­
s ta ł k ie ro w n ik  św ie tlic y , k tó ry  n ie  
na leżyc ie  w y w ią z y w a ł się ze sw o­
ich  obow iązków .

V y  OPARCIU o słuszne żą- 
'  ' dania rybaków — człon­

ków Spółdzielni Rybołówstwa 
Dalekomorskiego „BELLONA“ , 
„CERTA“ , „ZALEW“ . i 
„PIAST“ — komisja wystąpiła 
z wnioskiem o otwarcie 
w Szczecinie ekspozytury 
Związku Branżowego Spół­
dzielni Pracy Rybołówstwa 
Morskiego. Uruchomienie tej 
ekspozytury w znacznej, mie­
rze usprawni załatwienie 
spraw rybaków w zarządzie 
sfłóidzielni. Dotychczas bo­
wiem muszą oni załatwiać 
swe sprawy związane z pracą 
w spółdzielni w Gdyni, gdzie 
istnieje zarząd spółdzielni 
branżowej. Wniosek komisji 
został poparty przez Prezy­
dium Woj. RN w Sgcsęcjnie.

We Wrocławiu
otwarta została 
I Ogólnopolska
Spartakiada
Szkolna
Młodzieżowa 
reprezentacja Szczecina 
zwycięża Warszawę 
w koszykówce

PRZY wypełnionych trybu­
nach stadionu Gwardii w 

Wrocławiu nastąpiło 24 bm. 
otwarcie I  Ogólnopolskiej Spar 
takiady Szkół Ogólnokształcą­
cych.

Po złożeniu przyrzeczenia i 
wciągnięciu flagi na maszt 
barwną defiladę uczestników 
Spartakiady otworzyła grupa 
niosąca olbrzymie portrety 
Stalina, Bieruta j Rokossow­
skiego oraz poczty sztandaro­
we. Po defiladzie odbyły siQ po 
kazy taneczne zespołów szkol 
nych. *
AT A  k ilk u n a s tu  bo iskach i  na 

p ły w a ln i o l im p ijs k ie j rozpoc/.ę 
ł y  się e lim in a c jo  S p a rta k ia dy . 
1'ierwsze n ie spo dz ia nk i zanotow a­
no w  s ia tkó w ce, w  k tó re j od n io s ły  
po ra żk i d ru ż y n y  dziew cząt z W ar­
szaw y, L o d z i i  Bydgoszczy oraz ze 
sp o ły  m ęsk ie  z K ra k o w a  i  Lo dz i. 
A  oto c iekaw sze w y n ik i:

S ia tkó w ka  dz iew cząt: W ro c ła w — 
Szczecin 2:1, Opole — W ro c ła w  2:0, 
Łódź m iasto  — Szczecin 2:0, W ar­
szawa w o j. — Łó dź  m iasto  2:0, W ar 
szawa w o j. — Opole 2:0, Łó dź  w o j. 
— w arszaw a  m iasto  2:0, G dańsk — 
S ta lino g ród  2:0, K o sza lin—B y d ­
goszcz 2:1, L u b l in  — Z ie lo n a  G óra 
2 :0.

W S IA T K Ó W C E  ch ło pcó w : W ar­
szawa w o j.  — Łódź w o j. 2:1, W roc 
j aw — Poznań 2:0, W arszawa — 
Łódź 2:0, G dańsk — K ra k ó w  2:1, 
K ie lce  — G dańsk 2:1, Bydgoszcz. — 
Szczecin 2:0, Z ie lo n a  G óra  — O l­
sztyn i  B ia ły s to k  po 2:1.

W K O SZYK Ó W C E ch łopców  n ie ­
spodzianką b y ło  zw yc ięs tw o  Szcze­
c ina  nad W arszaw ą m ia s to  28:25, 
K ra k ó w  w y g ra ł z B ia lym s to k ie m  
6!':29, a Poznań z W roc ław iem  
48:30.

Nasówki 
robotnicze 
w NRO
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

P o d k re ś lił on m . in . w  sw ym  
p rze m ó w ie n iu  konieczność w s luch i 
w an ia  się w  g losy ro b o tn ik ó w  l 
um a cn ian ia  w ię z i p a r t i i  z  m asam i 
p ra cu ją cym i. W  d y s k u s ji w z ię ło  u- 
dz la ł 28 osób. R o b o tn icy  w  sw ych 
w ypo w ie dz ia ch  w y ra ż a li pe łną a- 
p ro ba tę  d la  posunięć rządu i jedno 
cześnie k r y ty k o w a li  poważne- b ra ­
k i w p ra cy  organów  w ład zy , ko ­
m ite tó w  zw iązkó w  zaw odow ych I 
in n ych  in s ty tu c ji.

W FABRYCE transformato 
rów w okręgu Koepenig 

przemawiał do 3 tys. robotni­
ków premier Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i  prze 
wodniczący Komitetu Central 
nego Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności, Otto Gro- 
tewohl. W swym przemówie­
niu omówił on ostatnie wy­
darzenia w Berlinie, demasku 
jąc prowokatorów z Berlina 
zachodniego, którzy usiłowali 
sprowokować robotników do 
udziału w rozruchach. Wyjaś­
n ił on robotnikom uchwały 
Plenum KC SED j wskazał dro 
gi realizacji nakreślonych po­
sunięć. Robotnicy z dużą uwa 
gą wysłuchali przemówienia 
Grotewohla, przerywając je 
niejednokrotnie burzliwymi o- 
klaskami.

P row o kac ja  faszystow ska w  B er 
l in ie  z 17 czerw ca w yw o ła ła  obu­
rzen ie  sze ro k ich  k ó ł de m okra tycz  
n ych  w  N iem czech zachodnich . 
D z ie n n ik i dem asku ją  zachodnio - 
n ie m ie c k ic h  i  zachodnio -  b e r liń ­
sk ich  m ilita ry s tó w  i  odw etow ców  
ja k o  p ra w d z iw ych  In s p ira to ró w  
p ro w o k a c ji i po tę p ia ła  p ro w o ka to . 
ró w  faszystow sk ich , k tó rz y  są w y ­
kon aw ca m i w o li m oca rs tw  obcych 
— k l ik ę  bońską A denauera, O llen - 
hauera, K a lsera , R e y tę ja  i  ln .

( k
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Czerwiec
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DZIŚ;

Ł u c j i

JUTRO:
Paw ła

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  dość pogodn ie, p rze jśc io ­

w o chm u rn o , m ie jscam i bu rze  z 
deszczem, te m p e ra tu ra  nocą oko ło 
15 s topn i, dn iem  od 20—28 stopn i 
C. w ia tr y  w schodn ie  od  2—5 m /sek.

[ PSS szczeciński wypowiedział ostrą walkę

W uT y c io m  w  haiidlii
Pomoc klienteli 
ma duże znaczenie

Konkurencja
I T  IEDY się puszcza strugi 

św iatła ja k  najdalej, rze­
czy i  zdarzenia umiejscowio­
ne pod samym nosem często 
pozostają w  cieniu. Toteż moż 
na sobie wyobrazić zdumienie 
Reflektora, gdy przypadkiem  

~ ""V zaczepił pro- 
\  \  mylciem plac 

O  Przyjaźni i 
stwierdził, że 
od czasu prze­
prowadzenia 
się „ K uriera “  
do tego pępka 

miasta ilość kiosków i  straga­
nów, czyli łącznie t. zw. p la­
cówek, wzrosła niemal w dwój­
nasób.

Z  placu, k tóry  parę la t te­
mu b y ł i  nadal mógłby być 
Jednym z reprezentacyjnych 
m Szczecinie, rob i się targo­
wisko, poważną konkurencję  
dla p l. Tobruckiego.

Jeżeli tak ma być, to szkoda 
inwestować w plac przydwor­
cowy. Raczej dołożyć na pl. 
Przyjaźni jeszcze kilkanaście 
straganów. B rak jeszcze m. in. 
straganu śledziowego, punktu  
reperacji obuwia na poczeka­
n iu  i  „ m inutowej“  fotografii, 
nie mówiąc o sprzedaży un i­
wersalnego wywabiacza plam.

Możnaby było raczej przy­
najm niej wywabić tę plamę, 
jaką na urbanistycznym o b li­
czu miasta zaczyna być za- 
straganiony pl. Przyjaźni.

Są i nie ma
CZYM mowa? Oczywiście 
o „ Gerlachach“  i  „M e­

trach", których Centrogal rzu ­
c ił 200 tysięcy na rynek szcze­
ciński. Rzeczywiście pokazały 
się w  w ie lu  kioskach i  sk le ­
pach MHD, ku radości p łci 
n iew ątp liw ie  męskiej.

Niestety, nie 
wszystkie skle­
py m iały te u- 
pragnione o- 
strza, a n iektó­
re z nich, jak  
np. sklep MHD  

. 7, zamiast 
ostrzy m iały  
ostre języki. 
Wykpiono tam  
klienta, który  

opierając się na sprawdzonej 
in form acji gazety, poprosił o 
żyletki.

Dziwnie wygląda ten brak 
żyletek w  zazwyczaj dobrze 
zaopatrzonych sklepach, dziw­
na jest ta nieuprzejmość ze 
strony uprzejm ej zazwyczaj 
obsługi. A najdziwniejsze to 
to, że choć w  niektórych skle­
pach i  kioskach żyletek już  
brak, coraz w ięcej ich się po­
kazuje w  pokątnej sprzedaży, 
oczywiście nie po tej samej 
cenie.

Od oddziału
de urzędy
trzeba wędrować 
żeby nadać
pieniądze
1\T A DWORCU GłóWi., .a w 

Szczecinie jest czynne o- 
kienko pocztowe. W niedziele 
i święta cieszy się ono dużym 
powodzeniem;

Ale żeby nadać ptieniądze 
przekazem telegraficznym, 
trzeba z Dworca wędrować do 
Urzędu Pocztowego nr 1 i tam 
kupić blankiet, i  z powrotem 
wracać na Dworzec. Tak było 
w ubiegłą niedzielę. Ale w so 
botę też nie było przekazów. 
Czy nie łatwiej byłoby,' żeby 
Oddział Pocztowy na Dworcu 
zaopatrzył się w potrzebne 
blankiety i  nie zmuszał zała­
twiających do „wędrówki lu­
dów". (meU

T^NERGICZNĄ walkę z mankami i  złodziejstwami w 
sklepach, powodującymi dużo straty w gospodarce na­

rodowej, prowadzi szczecińska Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców. Czoni to przez częstsze niż w ubiegłych latach sI»o 
rządzanie remanentów i  wciąg nięcie do pomocy Komitetów 
Członkowskich w  kontroli pra cy sklepów.

Wszystkich 
mieszkańców 
śródmieścia...

...zaprasza O bw odow y K o m ite t 
F ro n tu  N arodow ego N r  4 w  Szcze­
c in ie  na ko le jn e  zebran ie obwodo 
we k tó re  odbędzie się dziś c 
godz. 19 w  sa li Z Z K  p rz y  u l. Par 
ty za n tó w  Z. Po części o f ic ja ln e j od 
będzie się c iekaw a część artys tycz

M E JS K A  K o m is ja  R uchu Łącz­
ności m iasta ze w sią  zaw iadam ia, 
że 26 bm . o godz. 16 w  sali kon fe ­
re n c y jn e j K M  P ZP R  odbędzie się 
odpraw a w szys tk ich  p rze w o dn i­
czących zak ła do w ych  k o m is ji 
k ie ro w n ik ó w  e k ip .

Tem atem  n a rad y  będzie uchw a­
ła  P rezyd ium  Rządu w  spraw ie  
p ra cy  w  PG R-ach ł  p rzygotow an ie  
do obchodu św ię ta  22 L ip ca . Z 
uw a g i na ważność o d p ra w y  obec­
ność w szys tk ich  przew odn iczą­
cych  i  k ie ro w n ik ó w  obow iązkow a i 
pu n k tu a ln a !

Kto p ierw szy
zajmie sklep
w ’ Źydowcach
D  R Z Y  u l. P rzo d o w n ikó w  P racy 
*  5 w  Źydow cach b y ł k iedyś 

sk lep  spożyw czy spó łdz ie ln i Samo 
pom oc C hłopska. B y ło  to  k iedyś... 
Dziś zo s ta ły  ty lk o  k ra ty  na 
drzw iach , sp ię te  dużą k łó d ką . W ew  
n ą trz  n ie  m a ju ż  pod łog i. O kna są 
bez szyb — słow em  rudera.

Czyż na p ra w d ę  aż ty le  sk lepów  
Jest na przedm ieśc iach , że w  ty m  
n ie  m a co sprzedawać? M oże k tó -  
taś  z d y re k c ji  (a rt. spożyw czych 
lu b  różn ych) ha nd lu  uspołecznione 
go czym  prędze j za jm ie  te n  lo k a l 
na sklep? C ie ka w i jesteśm y, k to  
będzie p ie rw szy? ( jn )

Koncert Moniuszkowski
TU  U B IE G Ł Ą  sobotę O rk ies tra
"  F ilh a rm o n ii Szczecińskie j, w y  

s tąp iła  z kon ce rte m  pośw ięconym  
tw órczośc i S tan is ław a M on iuszk i. 
P rog ram  ob e jm ow a ł u tw o ry  re ­
p re zen tu ją ce  w szys tk ie  rodza je  
tw ó rczośc i kom p ozy to ra . Jako 
p ie rw szy  p u n k t p ro g ram u K w a rte t 
F ilh a rm o n ii w  składz ie : Z . M u ra w  
s k i — I  skrzypce , H . M aruszew- 
slsi — I I  skrzypce , D ud aren ko  -- 
a ltó w ka , Banaś — w io lon cze la  — 
w y k o n a ł I I  K w a rte t Sm yczkow y. 
U tw ó r  s ta w ia ją cy  duże w ym aga­
n ia  w ykon aw co m , a ła tw y  i  b lis k i 
słuchaczom  — ja k  cała m u zyka  M o 
m u szk i — zosta ł w yko n a n y  przez 
zespól bardzo dobrze. Zespół w y k i 
zai duże zgran ie , czystość i  rów n i 
w agę b rzm ien ia  ( tu  m aia  dyg res ja  
m arny nadz ie ję, że to  n ie  b y ł je  
d y n y  w ys tęp  now opow sta łego 
K w a rte tu  F ilh a rm o n ii, że Szcze­
c in  będzie m ia ł • w  koń cu  sw ój 
w łasn y , p ra w d z iw y  zespół kam e­
ra ln y . A  że ta k i zespól je s t po ­
trze b n y , św iadczy n a jle p ie j gorące 
p rz y ję c ie  pub licznośc i).

Józe f Prząda — solista w ieczo ru  
— w y k o n a ł bądź z o rk ie s trą , bądź 
z  to w arzyszen iem  fo rte p ia n u  trz y  
a rie  operow e : ze „S trasznego D w o­
r u “ , z „F lis a “  i  z op. „H ra b in a “ . 
1 znanego, żw aw ego „K ra k o w ia ­
k a “ . Z a c h w y c ił jed en  raz w ięce j 
p ię k n y m , dużym , ja sn ym  głosem. 
Serdecznie p rz y ję ty  przez p u b lic z ­
ność „b is o w a !“  w ie lo k ro tn ie . N ie ­
s te ty  o rk ie s tra  n ie  zawsze czysto 1 
bardzo n ie p re c y z y jn ie  akom panio­
w a ła  soliście.

N a to m ia s t bardzo dobrze zosta ły 
w ykon an e  fra g m e n ty  sym fon iczne 
kon ce rtu . Czy to  u w e rtu ra  koncer­
to w a  „B a jk a “ , czy też u w e rtu ry  
do op e r: „P a r t ia “  i  „ F lis “ . O rk ie ­
s tra  b rzm ia ła  czysto i  gra ta z du 
żym  w yczuc ie m  s ty lu  — pew nie 
prow adzona - przez d y ryg en ta . 
K o n c e rt zakończy ł b ra w u ro w y , pe 
łen  życ ia M azu r z op. „S traszn y  
D w ó r“ . Całością d y ry g o w a ł Stefan 
G cśc in iak. J. P.

Rozlewnia piwa 
wykonała .plan 
półroczny

zow ych p rz y  PSS w  G ry fin ie , 
w yko n a ła  p lanow e zadania p ro ­
d u k c y jn e  I  pó łrocza, w y ko n u ją c  
je  ilośc iow o  W' 102,9 procentach, 
zaś w artośc iow o w  103,5 proc.

P rzed te rm ino w e  w yko n a n ie  p la ­
nu  zawdzięcza załoga be zaw a ry j­
ne j p ra cy  m aszyn, w zro s to w i w y  
da jnośc i p ra cy  oraz w spó łzaw od­
n ic tw u .

Spośród o f ia rn e j za łog i w y ró ż ­
n ić  na leży K A Z IM IE R Z A  R O SIŃ ­
SK IEG O  przekracza jącego syste­
m atyczn ie  n o rm y  p ro d u kcy jn e .

OTO kilka tylko przykładów 
złodziejstw z ostatnich miesię- 
cy.

D łu g i czas t rw a ła  z łod z ie jska  ro ­
bo ta  k ie ro w n ik a  p u n k tu  rozd z ie l­
czego w a rzyw  i  ow oców  K a z im ie ­
rza Łu go w skieg o. Sporządzony re ­
m anen t w yka za ł m anko 110 ty s ię ­
cy  z ło tych .

K ie ro w n ik  sk lepu n r  53 Zenon 
F ije w s k i ju ż  po 5 m iesiącach p ra ­
cy  o k ra d ł spó łdz ie ln ię  na 40 t y ­
s ięcy z ło ty c h  i  s fing ow a ł w łam an ie  
do sklepu.

Jeszcze m n ie j czasu, bo zaledw ie 
2 m iesiące, trzeb a  b y ło  k ie ro w n i­
kom  sk lep ów  n r  n r  66 i  4 A r ia -  
n o w i O szustow i (nom en om en!) i 
M ie czys ław ow i P o lito  w ieżo w i, Dy 
okraść sw e sk lep y  na  20 ty s . z ł. 
każdy.

O sta tn io p rzeprow adzono 334 re ­
m an en ty  sklepów . IV 205 p rzyp a d ­
ka ch  s tw ierdzono nrzec ię tne  m a n ­
ka  po oko ło  1200 zł, w  83 sklepach 
n ieuzasadnione n a d w yżk i, a ty lk o  
w  44 sklepach re m a n e n ty  w y p a d ły  
bez zastrzeżeń.

W  WALCE z mankami j  kra 
dzieżami w sklepach nie 

mogą pomóc same środki ad­
ministracyjne, chociażby naj­
lepiej stosowane. Potrzebna tu 
jest zdwojona czujność komó­
rek kadrowych, które nie zaw 
sze dokładnie badają przesz­
łość nowo przyjętych kierowni 
ków i sprzedawców sklepo­
wych. Ponadto konieczne jest 
opracowanie takiego systemu 
kontroli, który pozwoli w za­
rodku wyjawiać nadużycia.

Dlaczego M arian  Oszust pozostał 
nada l k ie ro w n ik ie m  sk lep u  po 
s tw ie rdze n iu  4 ty s . z ! m anka, po­
zostanie chyba ta je m n icą  k ie ro w ­
n ic tw a  PSS. D ru g i rem an en t w y k a  
za! ju ż  m an ko  ponad 20 tys . z ł. 1 
w te d y  dop ie ro  oddano sprawę do 
sądu.

Najważniejszym Jest, by w 
walce z nadużyciami i  kradzie 
żami personelu sklepowego 
wzięło udział cale społeczeń­
stwo. Kupujący w sklepie mo­
że codziennie obserwować pra 
cę personelu i  zawczasu spo-

pijaństwa, drobnych kradzie­
ży ifcp., co nieodłącznie wiąże 
się z powstawaniem mank.

A  w ięc w szyscy m ieszkańcy 
Szczecina p o w in n i pom óc w  w a l­
ce ze z łod z ie jam i, pom óc w  zaród 
k u  lik w id o w a ć  p ró b y  k rad z ie ży  ł  
trw o n ie n ia  m ie n ia  społecznego.

JE R ZY  E U B IG

Skargi 
i zażalenia
można składać 
popołudniu

KAŻDY wtorek po polu- 
’ ’ dniu członkowie Prezy­

dium MRN przyjmują skargi 
i zażalenia mieszkańców Szcze 
cina w gmachu przy pl. F. 
Dzierżyńskiego.

W środy i  piątki natomiast 
przyjmują członkowie poszczę 
gólnych komisji. 3 lipca np. w 
godz. od 18 — 20 komisja gos 
podarki komunalnej i miesz­
kaniowej będzde przyjmowała 
skargi dotyczące podległych 
je j spraw, (ka)

„Korab“ i „Kuter“ 
wykonały 
pian półroczny
P )N IA  14 czerwca wykonało 
•L '  Przeds. Połowów i Usług 
Rybackich „Korab“ plan po­
łowów I I  kwartału. Dnia 17 
bm, wykonało plan połowów 
I I  kwartału Przeds. Połowów 
i  Usług Rybackich „Kuter“ .

Centralny Zarząd Rybołów­
stwa przesłał telegram wy­
mienionym przedsiębiorstwom, 
życząc im  dalszych pukcesów 
w realizacji zadań produkcyj­
nych i osiągnięcia najlepszych 
wyników w mobilizacji i 
współzawodnictwie o tytu ł 
najlepszego przedsiębiorstwa 
kutrowego.

strzec wypadkj kumoterstwa, BaaiecSSj,

K L U B  M iędzyn a ro do w e j P rasy i  
K s ią żk i zaw iadam ia, że nadszedł 
X V I I  to m  W ie lk ie j E n cyk lo p e d ii

K O R E S P O N D E N C I

JfKE/BHgRaf
^ Y < ł N A Ł I Z U 3 A €

45 tysięcy książek sprzedano na.wsi szczecińskiej 
w „Dniach „Oświaty, Książki i Prasy“

\ U  TEGOROCZNYCH „Dniach Oświaty, Książki 1 Pra- 
sy“  rozprowadzono na wsi szczecińskiej 2 razy tyto 

książeic niż w tym samym okresie roku ubiegłego. Sprzeda­
no okołc 45 tys. książek za 120 tys. zł.
N a jw ię kszym  pow odzen iem  cie- 

szy ły  się ks iążk i m łodz ieżow e i  ’ 
dziecięce oraz dz ie ła k la sykó w  poi 
:k ich  i  a u to ró w  rad z ie ck ich .

W iększość G S-ów  naszego w o je ­
w ództw a w ykaza ła  w ie lk ą  a k ty w ­
ność w  rozpow szechnianiu książek. 
Dużą pom oc w  o rg an izow an iu  
sprzedaży obnośne j ud z ie liła  
GS-om  m łodz ież szkolna.

„D n i O św ia ty , K s ią żk i i  P rasy" 
•ykazały duże zapotrzebow anie 

w s i na l ite ra tu rę  p ię kną  i  fachową.
W. M A IK

koresponden t zak ładow y

R O Z W IJA  SIĘ RUCH 
R A C JO N A L IZ A T O R S K I 
W M PW  i  R  W  S ZC ZEC IN IE

D  R Z Y  M ie js k im  P rzeds ięb ior- 
r  s tw ie  W odociągów  i  K a n a liza c ji 

w  Szczecinie is tn ie je  od  2 la t  k lu b  
ra c jo n a liza to ró w , k tó ry  skup ia  47 
osób m . in n . 5 Z M P -ow ców . K lu b  
te r  pom aga ra c jon a liza to rom  w  o- 
p ra cow an iu  i  rea lizo w a n iu  ic h  po­
m ys łó w , w yna lazkó w  i  usp raw ­
n ie ń . Od początku b r .  opracowano 
16 w n io sków , 5 z n ic l i  za tw ie rdzo­
no i  stosuje się w  p racy. U spraw ­
n ie n ia  te  d a ły  32.227 zł. oszczędno­
ści, a ra c jo n a liza to rzy  o trz y m a li 
prem ie . Z  w ażn ie jszych w yna laz ­
kó w  na leży w ym ie n ić  p rzv rząd  do 
w yc in a n ia  uszczelek pom ysłu 
W O LN IE W IC Z A , oraz m a trycę  do 
w yc iska n ia  ta b lic ze k  o r ie n ta c y j­
n ych  d la  sieci w odoc iągow e j po. 
n iy s łu  W Ł A D Y S Ł A W A  M Ą D R A L I. 
K lu b  ra c jo n a liza to ró w  posiada bo­
gatą b ib lio te k ę  d z ie ł te chn iczn ych 
w  ję z y k u  po lsk im  i  ro sy jsk im , z 
k tó re j p ra co w n icy  M PW  i  K . czę 
sto ko rzys ta ją , rozszerzając swą 
w iedzę zawodową.

J A N  W ŁO C ZK O W S K I 
koresponden t zak ładow y

„K O L E J A R Z E  P O ZN A JĄ  
P O LS K IE  M O R ZE“

POD ty m  hasłem  Rada Z ak ła do­
w a  D O K P  urzą dz iła  w yc ieczkę 

„D ia n ą “  do Ś w ino u jśc ia  i  na c e l­
ne m orze. W w ycieczce, k tó re j 
koszt zosta ł ca łko w ic ie  p o k ry ty  z 
funduszów  soc ja lnych , w z ię ło  u -  
dz ia ł 400 ko le ja rzy .

Podczas w yc ie c z k i w ygłoszono 
pogadankę z o k a z ji „D n i M orza“ , 
urządzono lo te r ię  ks iążkow ą, roz­
dano na g ro d y  ks iążkow e przodow ­
n ik o m  p ra cy . G ra ła  rep re zen tacy j- 

a o rk ie s tra  ko le ja rzy .
W  org an iza c ję  te j im p re zy  dużo 

p ra cy  w ło ż y ł K A Z IM IE R Z  K U ­
C Z Y Ń S K I, zna ny  szerok iem u ogó­
ło w i k o le ja rz y  z o f ia rn e j p ra cy  za­
w od ow e j i  społecznej.

B O LE S ŁA W  B E N C Z K O W S K I 
koresponden t zak ła do w y

U l Pracownicy poszukiwani I I
R o b o tn icy  r o ln i p o trzeb n i na  gospodarstwo, 

5 km . od Szczecina. M ieszkan ie  zapewnione. 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  O ddzia ł Zaopatrzen ia 
R obotn iczego p rz y  Z .B .M ., a l. W łodz im ie rza  
Le n in a  42. 2767-G

T ech n ikó w  bu d o w n ic tw a  wodnego oraz po­
m ocy  te chn iczn e j poszuku je  P racow nia  H y d ro ­
te chn iczn a  B iu ra  P ro je k tó w  B u do w n ic tw a  
M orsk ieg o — O ddzia ł w  Szczecinie u l. Łaszto- 
w a n r .  55. 742-K

Pom ocniczego p ra cow n ika  ad m in is tracy jne go  
p rz y jm ie  na sk ro m n ych  w a ru n ka ch  B iu ro  Pro 
jc k tó w  B u d o w n ic tw a  M orsk iego u l. Łasztowa 
53 p a rte r . 749-K

R e fe ren ta  adm in is tracy jno -gospodarczego, 
starszego re fe re n ta  zaopatrzen ia, starszego re­
fe re n ta  z b y tu , p la n is tę  - kosztow ca, in żyn ie ­
ra  - ch e m ika  i  dw ó ch  s trażaków  przeciw poża­
ro w y c h  z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińska W y­
tw ó rn ia  Farb  i  L a k ie ró w  u l. Ks. K u jo ta  9 
(P o rt C en tra lny ) te l. 26-46. 740-K

P oszuku je  się w y k w a lif ik o w a n e j s iły  z p ra k ­
ty k ą  i  w iadom ośc iam i z d z ie dz in y  fina nso­
w o-ks ięg ow e j na  stanow isko g łów nego księgo­
wego. Zgłoszen ia osobiste p rz y jm u je  się w 
prze ds ięb io rs tw ie  T ransp o rtu  Samochodowego 
Łączności w  Szczecinie u l. Gdańska 15 a w  
D zia le  K a d r w  d n iu  29 bm . 744-K

S to la rzy  m e b lo w ych  i  jednego s trażn ika  
przec iw poża row ego z a tru d n i na tych m ia s t Szcze 
c ińska F a b ryka  M e b li, Szczecin a l. Pow stań­
ców  12. 745-K

K u ch a rkę  1 pom oc kuch en ną za tru d n i na­
tych m ia s t RSW  „P ra sa “  w  Szczecinie, a l. W o j­
ska Po lsk iego 29 p ie rw sze p ię tro  pok. 7 D ział 
K a d r. 40-B

Ogłoszenia drobne
N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondency jna , now o­
czesna n a uka  księgowoś 
ci. Łódź 1 s k ry tk a  163.

610-K

LO K A LE )

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
4-p oko jo w e  Szczecin, na 
3 lu b  2 po ko je  T o ruń . 
W iadom ość H . Pobożne 
go 4 m . 4 godz. 18 — 20.

2739-G

Z A M IE N IĘ  3 poko je , 
kuch n ia , łaz ienka . Szcze 
c in  D ąbie, S łupska 5 — 
3 na  p o kó j, kuch n ia  
Szczecin. 2757-G

Z A M IE N IĘ  3 po ko je  
kuch n ia , łaz ienka , cen­
tra ln e  ogrzew an ie, N ie- 
buszewo, K o łłą ta ja  na 
m nie jsze  śródm ieście, 
w iadom ość Śląska 53/5.

2755-G

H AN D LO W E

K U P IĘ  lodów kę gazo­
wą wiadom ość. Szcze­
c in . Pocztowa 28/1.

2750-G

SP RZE DA M  stó ł. k re ­
dens, s ia tkę  z m ate ra­
cam i. H . Pobożnego 4/4 
godz. 18 — 29. 2740-G

S p ółd z ie ln ia  P racy  „G a la n te r ia "  w  Szcze­
c in ie  zaw iadam ia , że do tychczasow y p u n k t 
us łu go w y n r .  5 w S to iczyn ie  p rzy  u l. Nad 
O drą 41 został p rzen ies iony do G olęcina 

na u l. Ś w ia tow ida  n r . 50, p rz y jm u je  
w sze lk ie  rep e rac je  wchodzące w zakres ga­
la n te r i i  skórzane j Jak: te czk i, to re b k i, wa­
liz k i,  i tp .  oraz zam ów ien ia  in d y w id u a ln e  z 
po w ie rzon ych  m a te ria łó w . C zynn y  je s t w 
po n ie d z ia łk i, ś rody i c z w a rtk i od godz. 14 
do 18.

P u n k t us łu go w y na Pogodnie p rzy  u l. 
M ick ie w icza  24 je s t nada l czynn y  we w tó r . 
k i ,  p ią tk i i  soboty  od godz. 14 do 18. 734-K

0bw ies7C 7en ia

R zem ieśln icza S pó łdz ie ln ia  P racy  M e ta lo w ­
ców  „ F  E R R U M “  w Szczecinie p rz y  a l. Pow 
s tańców  29 zaw iadam ia, że C en tra lne  b iu ra  
S p ó łd z ie ln i zosta ły  p rzeniesione z u l. Pow stań­
ców  29 i  37 na  u l. B . K rzyw oustego 10. 741-K

P o lsk i Z w ią zek  M o to ro w y  w Szczecinie o r ­
g a n izu je  d la  m łodz ieży w  la ta ch  od 17 do 20 
b e zp ła tny  k u rs  k ie row có w  sam ochodowych. 
Zap isy  p rz y jm u je  i  ud z ie la  in fo rm a c ji sekre­
ta r ia t P Z M  w  Szczecinie p rzy  u i. Felczaka 17, 
te le fo n  52-47 do d n ia  29. V I .  53. Rozpoczęcie 
k u rs u  nastąp i w  d n iu  1 lip ca  b .r. P rz y jm u je ­
m y  ró w n ie ż  zap isy na ku rs  I I  ka te g o r ii. 738-K

SP R ZE D A M  dużą p la t­
fo rm ę  ogum ioną. Bo­
gusław a 5 m . 5. 2756-G

SP R ZE D A M  m o to c y k l 
m a rk i Z un da pp  K.S . 600 

cm.sześć. Szczecin, Cu­
r ie  S k ło d o w sk ie j 16.

. 2762-G

ZG U B Y

U R B A N E K  A lo jz y  syn 
K a ro la  zgłasza zgu b ie ­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yda ne j przez M .R .N . 
T ych y . 2753-G

ŁU K A S Z E W IC Z  Rom an 
zgłasza zgu b ie n ie : k a r ty  
m e ld u n ko w e j, od c inka 
a n k ie ty  na o d b ió r  do­
w odu osobistego i  le g i­
ty m a c ji szko ły  In ż y n ie r  
sk ie j N r. 3556 Z.S.P.

2754-G

SW lC  M a ria  zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j przez gm  
Jab łoń  pow . R adzyń — 
Pódl. 2759-G

G E LB  Fan ia, có rka  Jó­
zefa, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j.

2760-G NWvWvVvWi

ZG U BIO N O  dow ód toż­
samości kon ia , w łaśc i­
c ie l P ie tro w  W asyl.

2763-G

G O C A Ł B ernardeta , có r 
ka Jana, zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  gm . Dob ieg 
n iew o. 2764-G

P IO TR O W S K I Z b i­
g n iew , syn  B ro i.is ła w a , 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j. 2765-G

JA N K O W S K I Ireneusz 
zgłasza zgub ien ie  le g ity  
m ac jl szko lne j N r. 2900.

2766-G

STRUS Zdzis ław , syn 
W ładysław a, zgłasza zgu 
b ie n ie  dow odu osobiste­
go. 27G1-G

Ogłoszenia do w szyst­
k ic h  pism  w k ra ju  
p rz y jm u je : B IUR O  RE­
K L A M  I  OGŁOS7.EN 
RSW PRASA w S7C7P 
c in le , a l. W ojska P o l­
skiego 29. po kó j 19. II 
p.. te l. 28-43. 31-B

Pałac Młodzieży
przygotow uje  
dużo rozgryw ek
YyCZASIE wakacji młodzież 
’ ’ szkolna, która nie wyje­

żdża ze Szczecina, będzie mog 
!a przyjemnie spędzić czas na 
różnych imprezach organizo­
wanych przez Pałac Młodzie­
ży. Będą to zabawy, filmy, wy 
cieczki nad jeziora i  t.p.

Zainteresowane tym szkoły 
mogą otrzymać w dyrekcji Pa 
łacu plan imprez. (ka)

Wzorową
budowę.. .

...przy ul. Bankowej obok 
Przychodni Specjalistycznej 
im. Pawiowa powinni obej­
rzeć wszyscy kierownicy bu­
dów, a zwłaszcza ci z MPRB. 
W tych dniach ZBM Zarząd 
Budowlany nr. 2 rozpoczął 
tam poważne prace.

Wzorowo poukładane mate­
ria ły  budowlane — cegła i  
deski oraz narzędzia i  maszy­
ny pozwolą z pewnością tej 
budowie przekraczać harmo­
nogramy robót. (jh)

A OTO now e zguby, k tó re  7.najdu 
ją  się w  nas7,ej R ed akc j: specy­

f ik a c ja  u ta rgó w , b loczek b ile tó w  
au tobusow ych, o k u la ry , teczka k a r  
tonow a „P rze g lą d  P ieśni i  T ńn ca", 
cz te ry  p o rtm o n e tk i skórzane, 1 
k lucze  na łańcuszku, p lom bow n lca , 
o k u la ry  dziecięce, to re b ka  brązow a 
dam ska z dow odam i K a z im ie rza  
W ojtczaka , pasek do s u kn i z reszt 
ka m i m a te ria łu , chusteczka ny lo no  
w a, teczka skórzana znaleziona na 
C łębok iem .

Są ty lk o  t r z y  dow ody, na na zw l 
ska: Jan ina  K o rze n io w ska, Józe­
fa  M ack iew icz , Jan O lszewski.

Po zguby na leży zgłaszać się do 
RSW „P ra s a ", a l. W ojska P o lsk ie  
go 29, I  p ię tro , po kó j n r  6 w  godz. 
13—15.

W Kom endzie  W o jew ó dzk ie j M O  
Szczecin, u l. Kaszubska 35, pokó j 
m  48 zn a jd u je  się do odeb ran ia  
w ieczne p ió ro  i  zegarek k ieszonko 
w y  z łańcuszk iem . (w)

T E A T R  P O L S K I — „D a m y  1 huza- 
i y "  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y „D o n  C ar 
los“  — g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J — 
„P rz y g o d y  M a c iu s ia " — g. 17.18

COLOSSEUM — „S a d k o " — g. 
16.30, 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „C ó rk a  m a ryna rza “ — 
R 16.30, 18.30, 20 30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „B e z  adre­
su“  — g. 16.30, 18.30, 20.30.
P IO N IE R  — „P ieśń  T a jg i"  — g. 
12, 15, 18, 21. P rzeg ląd f i lm ó w  doku 
m en ta ln ych  — g. 17, 20.
1 M A J  — „R zym . m iasto  o tw a r­
te "  — godz. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „G ęs ia re k  M a ty i"
— g. 18, 20.
H U T N IK  — „Z ło d z ie je  ro w e ró w "
-  g. 18. 20.

M U ZE U M  PO M O R ZA ZA C H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrobrego 3 — 
„P la n  5 -le tn i ZSRR“ , „Szcze­
c in  w czo ra j, dziś 1 J u tro " — 
od godz. 10—19.15. W stęp bezp ła tny. 
W ystaw a — „H is to r ia  żeg lug i i  b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e ", „R y b o łó w ­
stwo m orsk ie “ , „B io lo g ia  m ó rz ", 
„R o zw ó j społeczeństw  p ie rw o t­
n y c h ", „W ys ta w a  p rzy rod n icza “ — 
„N u m iz m a ty k a " — ul. Ja n ls la w y— 
„P o g łę b ia jm y  p rzy jaźń  z ZSR R ” , 
„G a le ria  m a la rs tw a  p o lsk ieg o", 
..Realizm  w spó łczesny", „S z tu ka  
ś redn iow ieczna". M uzeum  czynna 
w e w to rk i,  ś rody, c z w a rtk i — od 
12—18, w p ią tk i, soboty I n iedz ie le  
od 10—16, w  po n ie d z ia łk i i  dn i 
oośw ląteczne — nieczynne.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  3 — a l. P iastów  60.
N r  5 — u l.  N aruszew icza l t .

* <4 «



JAROSŁAW C IH LA R  jest 
najmocniejszym zawodnikiem  
reprezentacji ko larskie j CSR. 
Ma na swym koncie k ilkana­
ście rekordów krajowych, z 
których k ilk a  kw a lifiku ją  go 
do czołówki europejskiej u) 
te j konkurencji. 29-letn i CU 
h la r posiada dwa ogromne a- 
tu ty : wspaniałą szybkość, o 
czym świadczą w y n ik i 1:134 
na 1.000 m i  12,2 na 200 m 
oraz rutyną, jaką dały mu 
wielo letn ie starty. Jak nas in ■ 
fo rm u ją  kierownicy zespołu 
czechosłowackiego, C ih la r jest 
głównym taktykiem  reprezen­
tacji. Przekonamy się o tym  
zresztą dzisiaj na torze o godz. 
17-ej.

^  Kupczak -  Marchwiński -  Grunrimann
pojadą w sprinterskiej reprezentacji Polski 

podczas dzisiejszego 
spotkania z CSR
25 zawodników startuje w  wyścipu 
na 50 okrążeń z lotnym i finiszami

Rekordowymi
wynikami
młodzi strzelcy 
chcą uczcić
IV Festiwal 
Młodzieży
TJODCZAS ostatniej narady 

działaczy i  zawodników w 
WKKF zabrali w  czasie dysku 
* ji głos młodzi przedstawiciele 

kółka strzelec­
kiego szczeciń­
skiego Pałacu 
Młodzieży.

Młodzi strzel 
cy chcąc ucz- 
czcić IV  Festi­
wal Młodzieży 
w  Bukareszcie, 
postanowili roz 

począć współzawodnictwo w 
uzyskiwaniu jaknajlepszych 
rezultatów. Młodzi strzelcy 
wzywają do współzawodnic­
twa w Czynie Festiwalowym 
zawodników kółka juniorów 
szczecińskiego Kolejarza.

W  s to lic y  R u m u n ii o d b y ły  się m e 
eze w  s ia tków ce żeńsk ich  i  m ę­
sk ic h  rep re zen tac ji W ęg ie r i  R um u 
n i l .  W  obu spo tkan iach zw yc ię ży li 
gospodarze. S ia tk a rk i w y g ra ły  3:0, 

s iatka rze 3:1.

Sz c z e c i ń s k i  hotel
„Gryf”  nabrał od dwóch 
dni zupełnie międzyna­

rodowego charakteru. Z halko 
nu zwisa-ją flagi czechosłowac 
ka i  polska, a przed wejściem 
hotelowym gromadzą się grup 
k i młodych miłośników spor­
tu, chcących z bliska obejrzeć 
czechosłowackich -gości. W ho 
telu mieszkają bowiem oby­

dw ie reprezentacje: CSR 1 Pol 
ski, które spotkają się w dzi­
siejszych wyścigach kolarskich 
na szczecińskim torze.

\V T  CZORAJ do południa w 
drużynie polskiej pano­

wała jeszcze atmosfera niepew 
ności. Nie wiedziano, kto bę­
dzie bronić barw polskich. 
Skład reprezentacji ustalono 
dopiero w godzinach popołud­
niowych. Wygląda on nastę­
pująco:

W konkurencjach sprinter- 
skich, w  których rozegrany bę 
dzie normalny mecz, startować 
będzie po trzech zawodników 
z każdej drużyny. Zawody roz 
grywane będą systemem każ­
dy z każdym.

W sumie więc będzie 9 wy­
ścigów sprinterskich. Ze stro­
ny CSR wystąpią FOUCZEK, 
MACHEK i KOSZTA. Prze­
ciwnikami ich będą Kupczak, 
Marchwiński i  Grundrnann. W 
reprezentacji tej brak nazwi­
ska mistrza sportu Jerzego 
Beka, którego wypadek oka­
zał się jednak groźniejszy, niż 
przypuszczaliśmy i  zawodnik 
ten nie może startować.
TVTIEMNIEJ ciekawe niż 

~ sprinty będą wyścigi na 
dystansie 4 tys. m z dwóch 
startów, w których wezmą u- 
dział również trzyosobowe re­
prezentacje CSR 1 Polski. W 
poszczególnych wyścigach, (w 
których zawodnicy startują 
po dwóch), spotkają się: NOU- 
ZA z KLABIŃSKIM, OPAW- 
SKY z DRĄZKOWSKIM, 
CICHLAR z ULIKIEM.

Na zakończenie zostanie ro­
zegrany wyścig na dystansie 
20 km (50 okrążeń toru), w 
którym wezmą udział wszyscy 
zawodnicy startujący w po­
przednich wyścigach oraz k il­
ku czołowych zawodników 
szczecińskich z Klabeckiim, 
Mąkowskim, Zającem, Borow 
skim i  Janickim na czele. W 
sumie spodziewany jest tu u- 
dział około 25 zawodników.

Przypominamy, że zawody 
rozpoczynają się punktualnie 
o godz. 17 na szczecińskim to­
rze kolarskim.

Siatkarki Kolejarza
ponownie
mistrzem okręgu

7  PO W ODU zdobyc ia  w  ro zg ryw - 
kach o m is trzo s tw o  k la s y  w y ­

dz ie lone j w  p iłce  s ia tko w e j k o b ie t 
je d n a ko w e j ilo śc i p u n k tó w  przez 
zespoły A Z S  1 K o le ja rza , w  po n ie ­
d z ia łe k  na  bo isku  U n ii p rz y  a l. 
A r m ii  C zerw onej rozegrane zosta­
ło  do da tkow e spo tkan ie . Po ne rw o  
w e j i  Sto jące j na  p rze c ię tn ym  po­
z iom ie  grze z w y c ię ży ły  „k o le ja r-  
k t “  w  stosunku 3:2 (15:7, 11:15,
15:12, 5:15, 15:10). N a w yró żn ie n ie  

za szczególnie do 
b rą  grę  zasługu je 
G A U E R  z A ZS -u . 
Sędziował b. do­
brze  L A N G IE ­
W IC Z.

D z ię k i tem u 
zw yc ięs tw u  s ia t­
k a r k i  K o le ja rz a  
zd o b y ły  m is trzo ­
stw o ok rę gu na 
r o k  53 i  reprezen 
to w a ć  będą nasze 
w o je w ó d z tw o  w  
rozg ryw ka ch  
cen tra ln ych .

SPAR R IN G O W E spo tka n ie  s iat 
k ó w k i m ę sk ie j po m ię dzy zespoła­
m i S p ó jn i i  K o le ja rza  przyn io s ło  
zw yc ięs tw o ty m  p ie rw szym  w  sto 
sun ku  3:2 (15:8, 12:15, 15:11, 10:15, 
15:13). Oba zespoły zag ra ły  dobrze. 
G ra  b y ła  ład na  i  c h w ila m i s ta ła  na  
w y so k im  poziom ie. W  zespole zw y  
cięzców w y ró ż n ili się SZO ŁO M IC  
K I  i  B IE L A K Ó W . K o le ja rze  dobrze 
g ra li ja k o  zespól i  d z ię k i te m u  
w y g ra li dw a sety w yk o rz y s tu ją c  
b łę d y  S p ó jn i, u  k tó re j w  d a l­
szym  ciągu zauważa się b ra k  
zgran ia . (sk)

CIESZYLIŚMY się z najlep­
szego powojennego w yn iku  
Kupczaka, k tó ry  na 200 m  u- 
zyskał w yn ik  12,4. Jego dzi­
siejsi przeciwnicy jeżdżą jed­
nak ten dystans w  granicach 
12—12,2. Jeden ze starszych 
reprezentantów CSR 29-letni 
Machek legitym uje się m. in. 
doskonałym w ynik iem  w  
sprincie 12,1. Nie trzeba chy­
ba dodawać, że nasi repre­
zentanci będą musieli dać z 
siebie wszystko... by się u trzy ­
mać gościom „na kółku".

Kto i i  jakim 
numerem
poiedzie dzisiaj
na torze

1) C ih la r CSR
2) O pavsky „
3) Nouza „
4) Fouczek „
5) M achek „
6) Koszta „
7) K u pcza k Polska
8) K la b iń s k l

10) G rundrnann „
U ) U lik  „
12) M a rch w iń sk i „

19) D rą żkow sk i „

13) M ich a la k  Łódź
14) M ąko w sk i Szczecin
15) Ja n ick i W ro c ła w
16) B o ro w sk i Szczecin
17) Za jąc „
18) M us ia lsk i „
20) K la b e ck l „

Ośrodek szermierczy w  Szczecinie

zdał egzamin 
na „bardzo dobrze“

17" LASYFIKACYJNY turniej szermierczy zgromadiit 
JA-rek rdową ilość zawodników. Na planszy stanęło 70 

szermierzy walczących o I II  klasę. Ze względu na dożą
ilość uczestników zostali oni 
zawodników w każdej.

kijeAnufriew  
rekord ZSRR

Anufriew' ZSRR uzyskał 
znów świetny wynik. Na za­
wodach lekkoatletycznych w 
Moskwie przebiegł 3 km w8.11.6, ustanawiając nowy re­
kord ZSRR. Dawny rekord na 
leżący do Kazancewa 8,18,4 po 
b ił również młody biegacz ra­
dziecki Okorokow uzyskując
8.15.6.

W dysku mistrzyni olimpij­
ska Romaszkowa osiągnęła 
55,26, co jest drugim wynikiem 
na świecie po rekordowym re 
zultacie Dumbadze — 57,04.

OBIAIGI
PORTOWE

C ZC Z E C IŃ S C Y  łu czn icy  w z ię li 
u  u d z ia ł w  te go ro cznych ro zg ryw  

ka ch  o m is trzostw o Poznania. N ie ­
spodziankę z ro b iła  zaw odn iczka 
„O g n iw a “  K O N D R A C K A , k tó ra  
zdoby ła  t y tu ł  m is trz y n i. Z aw o dn ik  
S ta li P A W Ł O W IC Z  w  k a te g o r ii j u ­
n io ró w  zdo b y ł I  m ie jsce.

W  Ś W IE T L IC Y  f i r m y  „ H a r tw ig “  
o d b y ły  się to w a rzysk ie  ro z g ry w k i 
szachowe pom iędzy d ru żyną  go- 

szach istam i ZS Stal 
p rzy  hu c ie  „Szcze 
c in “ . W  tu rn ie ju  
w z ię ło  ud z ia ł 12 
zaw o dn ików . Po 
roze g ran iu  6 spot 
ka ń  w y n ik  5,5— 
0,5 d la  S ta ll. Te­
chn iczne w y n ik i 
spo tkań: Bach-
m lń s k i — Claś 
1—0 , Le chow ski 
— Iw an ow icz  0,5 
—0,5, K a rczyń sk l 
—B o rk o w s k i 1—0, 
L in k e  — K ocoń 
1—0, P u zd row sk i

— K w ia tk o w s k i 1—0 1 G rześkow iak
— M a rć ' 1—0, (zaw odn icy  S ta li na 
p ie rw szym  m ie jscu).

W  SOBOTĘ i  n iedz ie lę  w  szcze­
c iń sk ie j h a li spo rtow e j rozegrano 
zostaną 'ce n tra ln e  m is trzo s tw a  
gim nastyczne P o lsk i ZS K o le ja rz . 
P raw o  s ta rtu  m a ją  wszyscy zawód 
n ic y  s k la sy fiko w a n i tego zrzesze­
n ia . Zgłoszen ia o b e jm u ją  oko ło  
200 zaw o dn ików  l  zaw odn iczek ZS 
K o le ja rz , a m . in n . 5 g im nastyczek 
k la s y  m is trz o w s k ie j: C ZEC H LEW - 
S K Ą  (Poznań), K U B U L A N K Ę , 
SZC ZER EK i  M O S K A ŁĘ  (K rakó w ) 
oraz D E N E L (W arszawa). R ew ela­
c ją  m is trzo s tw  będzie ud z ia ł „ p ią t  
k i “  do b rych  g im n a s tykó w  p a rte ro ­
w y c h  z Przem yśla. Początek zawo 
dów  w  obu dn iach  o  godz. 9. (1) 

D Z IŚ , t j .  w e czw arte k  na  bo isku  
U n ii p rz y  a l. A r m ii  C zerw onej zo 
stanie rozegrane o godz. 18 spotka­
n ie  s ia tk ó w k i m ęsk ie j o m is trzo ­
s tw o k la s y  w yd z ie lo n e j pom iędzy 
K o le ja rze m , a  A Z S  WSE.

udzieleni na grupy, po 16

Do re w e la c ji tu rn ie ju  na leży 
m io d y  zaw o dn ik  W łó kn ia rza  M ie - 
ro w sk l, k tó ry  po c ieka w ej w a lce  
po kon a ł Kow alsk iego z G w a rd ii. 
M ie ro w sk i jes t w ycho w an k ie m  
szczecińskiego ośrodka szerm ier­
czego i  m a jąc poza sobą zaledw ie 
„P ie rw s z y  K ro k “  w  obecnym  tu r  
n ie ju  za k w a lif ik o w a ł się do I I  k ia  
sy. W  k o n k u re n c ji k o b ie t w ys tę ­
p u je  oko ło  20 zaw odn iczek.
T u rn ie j szerm ierczy, k tó ry  trw a ł 

od 19 bm ., je s t spraw dzianem  p ra  
cy  Ośrodka. W ykaza ł on, że spo rt 
ten o trz y m a ł „p ra w o  o b yw a te l­
stw a“  w  im szym  m ieście, dz ię k i 
p ra cy  ta k f th  dz ia łaczy ja k :  Kacz 
m arek , K ise w a tte r i  T rzebuchow - 
skł.

D ru żyno w o w  tu rn ie ju  zw yc ięży 
la  G w ard ia  40 p k t. przed W łó k n ia ­
rzem  31 p k t, B u d o w la n ym i 28 p k t., 
Pałacem  M l. 16 p k t., A ZS  9 pk t. 
1 S p ó jn ią  6 p k t. W  g ru p ie  dz ie w ­
cząt: 1) m ie jsce  M ura ch  Ire n a
(Pałac M l) , 2) O strow ska (Bud), 3) 
O koniew ska (Gw) i  4) K u re k . W  
g ru p ie  m ężczyzn n a  I  m ie jscu  
sk lasy fiko w an o  K aw eck iego (Gw ), 
na 2 Jasieczka (Bud.) i  na 3 W arm  
b ie ra  z G w a rd ii. Podczas zaw odów  
G w ard ia  zdo by ła  6 m ie jsc  w  k la ­
sie I I ,  w  k las ie  I I I  B u d o w la n i —3, 
W łó kn ia rz  — 1 i  P M  — 1, w  k la ­
sie m łodz ieżow ej W łó kn ia rz  — 2.

W  ram ach zobow iązań fe s tiw a lo  
w y c h  Pałac M ło dz ie ży  o rg an izu je  
d la  sw ych p io n ie ró w  tu rn ie j w e 
flo re c ie , szpadzie i  szabli. Z aw ody 
rozpoczną się 26 czerw ca o  godz.

Puchar Polski
w koszykówce
TU  N IE D Z IE L Ę  rozegrano ćw ie rć  
"  f in a ło w e  spo tka n ia  o  P ucha r 

P o lsk i w  koszyków ce d ru ż y n  żeń­
sk ich  i  m ęskich.

W  spo tkan iach d ru ż y n  m ęsk ioh  
w y n ik i b y ły  następu jące: G w ar­
d ia  (K ra kó w ) — K o le ja rz  (O strów ) 
59:47; G w ard ia  (Opole) — OW KS 
(L u b lin )  36:80; S ta l (Poznań) — 
S p ó jn ia  (Gdańsk) 58:72; A Z S  (W ar­
szawa) — C W K S 21:16.

K o b ie ty : S p ó jn ia  (S ta lin og ró d)— 
S p ó jn ia  (W arszawa) 33:71; AZS 
(W arszawa) — K o le ja rz  (Poznań) 
34:29; G w ard ia  (Gdańsk) — W łó k . 
n ia rz  (Łódź) 46:68; K o le ja rz  (W ar­
szawa) — OW KS (L u b lin )  74:18.

Macierzyński 
bezpłatnie 
uczy pływać
7 N A N Y  w  Szczecinie in s tru k to r  
"  p ły w a c k i — M ac ie rzyń sk i po sta 

n o w il uczcić zb liża ją cy  się Festi­
w a l M ło dz ie ży  pracą społeczną. 
W  czyn ie  sw ym  po s tanow ił on 
przeprow adzać na G łębok lem  bez­
p ła tną  naukę  p ływ a n ia . W nauce 
te j m ogą w ziąć ud z ia ł wszyscy po 
up rzed n im  zgłoszeniu się w  zarzą­
dzie kąp ie liska  „G łę b o k ie “ . Czy- 
d ługo będzie trw a ła  nauka? In ­
s tru k to r  M ac ie rzyń sk i zapew nia, 
że do... sku tku .

Ze świata
Joseph oderwał się od węgła. Szybko prze­

szedł podwórze sąsiadujące z terenem fabryki. 
Tu wszystko było spalone lub leżało w  gruzach.

Spocony i  prawie bez tchu dotarł do piwnicy 
gdzie mieściła się radiostacja, gdzie od kilku ty 
godni, po zbombardowaniu mieszkania i  śmierci 
starej Bronisławy, mieszkał Zdun.

Zastał Ungera, Stahla i  Emmę siedzących przy 
aparacie, który obsługiwał ślepiec.

Przekazał im  wiadomość.
Zapadła cisza. Zdun wyłączył stację. Wszyscy 

patrzyli na siebie.
_W takim razie trzeba zaczynać — rzekł

Unger. Był od k ilku dni nie ogolony, dziecinny 
puch sterczał mu na głowie.

— Włącz stację! Proś majora Timofiejewa.
Zdun wykonał rozkaz.
— Tu Kola — powiedział Unger — musimy 

przystąpić do akcji. Później wszystko wytłu­
maczę.

Zdun przełączył na odbiór.
— Trafiliśmy na silny opór nieprzyjaciela, 

trudno przewidzieć, jak długo to potrwa — usły 
szeli złą niemczyznę. — Robimy wszystko, aby 
się do was przerwać. Jeżeli nie macie innego 
wyjścia, zaczynajcie. Pamiętamy o was.

Zdun nadał: — Wyłączamy się. Śmierć faszy­
s to m :

Unger wydobył ze skrytki automaty. Jeden 
dał Stahlowi, drugi zatrzymał sobie. Joseph, któ 
ry  nie umiał obchodzić się z nowoczesną bronią 
dostał karabin. Nauczył się strzelać jeszcze pod­
czas ubiegłej wojny.

Unger w świetle kaganka objął wzrokiem to­
warzyszy. — No, chodźmy! — powiedział.

Wyszli we trójkę. Przedostali się na teren fa­
bryki. Przesuwali się bezszelestnie pod murem, 
który rzucał gęsty cień. Jakiś dom, palący się 
przy Grosse Frankfurterstrasse, oblewał szkarłat 
nym światłem cały dziedziniec. W ruinach 
lśniły hełmy. Strzelano w budynek pensjonatu.

Podsunęli się bardzo blisko żołnierzy i  gdy 
tamci dokonywali skoku do drzwi wejściowych, 
skąd słabo się ktoś ostrzeliwał — puścili serię z 
automatu. U hitlerowców zakotłowało się.

— Dalej! — krzyknął Stahl. Dopadli ruin. No 
wa seria. Żołnierze pośpiesznie wycofywali się 
w kierunku ulicy. Nie byli to liniowcy, speszył

Aleksander Jackiewicz (55)

WIEŻA BABEL
ich ogień z boku. Joseph pierwszy dopadł wejś­
cia, zatarasowane było materacami z pensjonato 
wych łóżek.

—  Przepuście, to my!
Poznali go po głosie. Odsuwali materace.
— Co tu  się stało?
Lecz Stahl nie dał mu czasu na gadanie. — 

Macie automat — czyjeś ręce podchwyciły broń. 
— Joseph zostaje z wami, my z Uiigerem zaraz 
wrócimy.

Skoczyli w  ciemność. SS-mani strzelali od uli­
cy. Gdy Stahl i  Unger przekradali się pod mu­
rem, z ruin naprzeciw pensjonatu znów rozległy 
się strzały. Odpowiedziała im  seria z automatu.

Do rana udało im  się przetransportować do bu 
dynku resztę broni, w tej liczbie lekki karabin 
maszynowy, z którego był Unger bardzo dumny. 
Przenieśli też stację. Zastanawiali się, czy mają 
wziąć z sobą Zduna, przecież Emma potrafiła 
już ze stacją niegorzej obchodzić się niż on. Ale 
Zdun nie chciał nawet o tym słyszeć. Wygramolił 
się z piwnicy i  trzymając się Emmy dotarł szczę 
śliwie na miejsce.

Unger zdawał sobie sprawę, że dotychczasowe 
powodzenie zawdzięczają brakowi bojowego wy 
robienia żołnierzy Gliicka. Gdyby tra fili na od­
dział liniowy, już na samym początku walki pen 
sjonat zostałby opanowany. Holender Loon 
mówił, że w  ciągu pół godziny aż do momentu 
dostarczenia mu automatu SS-mani nie odważy­
li  się zaatakować wejścia, chociaż całą broń oblę 
żonych stanowiły rewolwery.

Unger postanowił wykorzystać sytuację, do­
póki nie nadciągnie jakiś liniowy oddział. Przy 
budynku, w którym się znajdowali, stała drew­
niana szopa, której dach sięgał okien pensjona­
tu. Szopa stanowiła część magazynu, znajdujące 
go się pod pensjonatem. Tędy prawdopodobnie

w pierwszych minutach strzelaniny uciekła 
Frau Richling. Okno je j pokoju było otwarte, 
wychodziło na dach przybudówki, z dachu zaś 
przez dziurę od pocisku można było bez trudu 
wejść na skrzynie zapełniające wnętrze. Tędy 
więc przede wszystkim usunął Unger ludzi, 
którzy nie byli tu potrzebni. Odesżli Bauerowie, 
Kłymko, Bugało. Tędy też kilkakrotnie w  ciągu 
nocy schodzili kolejno, aby w wory, których 
pełno było w  magazynie na parterze, nabrać 
piasku, pozostałego po naprawie muru fabryki 
nadwyrężonego w listopadzie, w roku czterdzie­
stym trzecim. Wory te windowali później na 
górę, układali je w  drzwiach wejściowych oraz 
w  oknach. Na końcu założyli okno, które wy­
chodziło na dach przybudówki. Był to najsłabszy 
punkt obrony. Tymczasem SS-mani jednak go 
nie odkryli. Siedzieli wciąż w  ruinach, o jakie 
sto metrów od wejścia, od czasu do czasu strzela 
li,  ale nowych ataków przed upływem nocy nie 
podjęli.

Obrońcy czuwali przy oknach. Przy tych, któ­
re wychodziły na ruiny, stał Stahl z karabinem 
maszynowym, Leon z automatem, wreszcie Jo­
seph i  Belg René z karabinami. Kotlarek czuwał 
przy oknie od strony dachu przybudówki. W daw 
nym pokoju Kotlarków ulokował się Zdun ze 
swoją stacją. Był w  stałym kontakcie z oddzia­
łem majora Timofiejewa, który w odległości ja­
kiegoś kilometra toczył ciężką walkę z przewa­
żającymi siłami nieprzyjaciela. Czekał na rezer­
wy, miały nadciągnąć nad ranem.

Unger obchodził swoje wojenne gospodarstwo. 
Nie spudłował. Dotąd wszystko szło jak należy. 
Z początku zastanawiał się, czy słusznie postąpił 
pakując całą grupę do pensjonatu, zamiast, na 
odwrót, umożliwić tym, którzy sprowokowani 
przez oficerów zaczęli działać przedwcześnie — 
wydostanie się z budynku. Ale, stało się. Zresz­
tą budynek nie był najgorszy i, gdyby nie ta 
przeklęta przybudówka, trudny do zdobycia.

A N G L IK  P eters u zyska ł w  b iegu 
m ara to ńsk im  (42,195 km ) na  tras ie  
W in dso r — C h isw ick  czas 2:18:40,2, 
co je s t na jlep szym  w y n ik ie m  na 
św iec ie  w  te j k o n k u re n c ji.

W E W ŁOSZEC H, w  m ieście S tre - 
se o d b y ł się kongres M iędzynaro­
do w e j F e d e ra c ji Ł y ż w ia rs k ie j, 
p rzy  ud z ia le  de legatów  ZSRR. Na 
kongresie za tw ie rd zon o szereg no ­
w y c h  re ko rd ó w  św ia to w ych, m . in . 
12 re ko rd ó w  ły ż w ia rz y  radz ieck ich . 
P rz y ję to  w  poczet cz łon ków  N R D , 
a do w ła d z  F e d e ra c ji w yb ra n o  de­
legata  ZSRR A n ikan ow a .

Z N A K O M IT A  p ływ a czka  w ę g ie r­
ska E va Szekely us tan ow iła  n o w y 
re k o rd  W ęgie r na  200 m  st. m o . 
ty łk o w y m  w  czasie 2:50,2, a m łoda 
p ływ a czka budapesztańska E. Sze- 
bo prze p łynę ła  400 m  st. dow. w  
5:20.0.

CODZIS-NA-OBIAD.
Z siad łe  m le ko  z kaszą ta tarczaną 

na sypko . K lu s k i k ład z ion e z ko ­
pe rk ie m  i  su ró w ką  z po rów .

W ydaw ca: in s ty tu t  W ydaw nt- 
czy „C z y te ln ik ” . Redaguje ko le . 
g ium . Redakcja — Szczecin a l. 
W ojska Po lsk iego 29, I I  p. Tele fo* 
n y : S e kre ta ria t 57.41, d z ia ł m ie j­
sk i 62-35 spo rtow y 27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78-21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz  odpowie­
dz ia lny  28-33. red. nocna po godz. 
20 — 56J6. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w  godz. 12 do  13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  n ie  
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji! 
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
29. I  p ., te l. 58-27. Ogłoszenia al. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. ie L  
28-43.

Szczecińskie Z ak ła dy  G raflezne, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X - 4 —15603. Zam . n r  2693. 24.0.81 >

k


